
LKOPOL5KE
Poznań, wtorek 18 kwietnia 1978 Cena 1 zł

Wyd. A
Nr 88 (10 555)
Ukazuje się od 16 lutego 1945

lie;

ity 
»i<

“Pi 
cli 
M 
Cr

br;

w

PCI

!«)

W kwistniu sesja 
ministrów państw

Układu Warszawskiego
Zgodnie z porozumieniem, 

w drugiej połowie kwietnia 
br. odbędzie się w Sofii po­
siedzenie Komitetu Mini­
strów Spraw Zagranicznych 
Państw-Stron Układu War­
szawskiego. (PAP)

Otwarcie wystawy o martyrologii Żydów

Obchody 35 rocznicy
powstania w getcie w< rszawskim
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W Pradze obraduje
Światowy Kongres 

Związków Zawodowych
Poniedziałek był drugim 

dniem IX Światowego Kongre 
su Związków Zawodowych. 
Dyskusja \potwierdza trafność 
wyboru głównych kierunków 
działania światowego ruchu 
związkowego, zarysowanych w 
projektach dwóch głównych do 
kumentów kongresowych: pro 
gramu działania oraz po wszech 
nej deklaracji praw związko­
wych.

Trybuna kongresowa jest 
miejscem swobodnej i szczerej 
wymiany poglądów i doświad­
czeń. (PAP)

„Męczeństwo i walka Żydów 
w Europie w latach 1933— 
1945” — to tytuł nowej, stałej 
ekspozycji otwartej wczoraj w 
pawilonie żydowskim Państwo 
wego Muzeum w Oświęcimiu.

Na otwarcie wystawy, która 
zainaugurowała obchody 35 
rocznicy wybuchu powstania 

■w getcie warszawskim, zgro­
madzili się przed obozowym 
blokiem nr 27 — przedstawi­
ciele OK FJN, Rady Ochrony 
Pomników Walki i Męczeń­
stwa, ZG ZBoWiD, Minister­
stwa Kultury i Sztuki, Towa­
rzystwa Społeczno - Kultural­
nego Żydów w Polsce oraz 
miejscowego społeczeństwa. 
Obecnych było wielu byłych 
więźniów Oświęcimia — 
Brzezinki i innych hitlarow- 

I skich obozów koncentracyj- 
I nych oraz kombatantów.

Przybyły delegacje zagrańi- 
| czne — Międzynarodowego Ko 
mitetu Oświęcimskiego oraz

środowisk żydowskich z wielu 
krajów.

Uroczystość zagaił dyrektor
Państwowego Muzeum
Oświęcimiu — Kazimierz Smo 
leń. Następnie głos zabrał prze j 
wodniczący Rady Ochrony 
Pomników Walki i Męczeństwa 
— min. Janusz Wieczorek.

Nawiązując do nasilającej się w 
różnych latach antypolskiej pro­
pagandy i oskarżeń, rzucanych 
na polskie społeczeństwo w rozli 
czeniu wojennych losów żydo- 
stwa na terenie okupowanej Pol 
ski — mówca zaakcentował, że
każdy z nas nosi w sobie świa-
donieść tego, czego on sam i ca­
ły naród polski dokonał i niko-
mu z niczego nie musimy 
maczyć.

W imieniu milionów 
II wojny światowej, w

się tłu

ofiar 
imie-

niu pomordowanych Polaków, 
Żydów, Rosjan, i obywateli 
innych narodowości — stwier
dził minister Wieczo-

rek — przyłączamy się do 
światowych protestów prze, 
ciwko produkcji bomby neu­
tronowej.

Z kolei przemawiał prezes 
honorowy Światowego Kongre 
su Żydów Nachum Goldmann, 
który podziękował władzom 
polskim za utworzenie w 
Oświęcimiu ekspozycji poświę 
conej męczeństwu i walce Ży­
dów. Wyrażając szacunek dla 
narodu polskiego, który tak 
wiele wycierpiał w latach ostat 
niej wojny, mówca podkreślił, 
że czynić należy wszystko, aby 
zapewnić pokój i wolność wszy 
stkim ludziom świata.

W imieniu światówej organizacji 
żydowskich bojowników, partyzan 
tów i więźniów obozów głos za­
brał przybyłv z Izraeja jej prze­
wodniczący Stefan Grajek.

Otwarcie wystawy poprzedziło 
złożenie wieńców i kwiatów pod 
ścianą masowych straceń ńa dzie­
dzińcu bloku 11 w Oświęcimiu;

PAP

Wielkopolska przygotowuje się J. Barecki na czele ZG SDP

E. Gierek z przyjacielską
wizytą w Moskwie

I sekretarz Komitetu Centralnego PZPR Edward Gierek 
przybył wczoraj do Moskwy z krótką przyjacielską wizytą 
na zaproszenie Komitetu Centralnego KPZR.

Na moskiewskim lotnisku Edwarda Gierka powitali: se­
kretarz generalny KC KPZR, przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Leonid Breżniew, sekretarz KC 
KPZR Konstantin Rusaków; członek KC KPZR, minister 
Boris Bugajew; członek Centralnej Komisji Rewizyjnej, do­
radca sekretarza generalnego, KC KPZR Anatolij Błatow; 
zastępca kierownika Wydziału KC KPZR Georgij Szachna- 
zarow oraz inne oficjalne osobistości.

Wśród witających był ambasador PRL w Związku Radzie­
ckim Kazimierz Olszewski.

Na lotnisku Okęcie w Warszawie Edwarda Gierka żegnali 
członkowie Biura Politycznego i Sekretariatu KC PZPR.

• PAP

Do eksponatów prezentowanych na wystawie „Secura" na tere­
nach MTP, należą silniki okrę’owe wytwarzane przez HCP. zna 
ne w całym świecie ż niezawodności działania i zapewniające 
bezpieczeństwo statkom, na których są montowane.

Fot. — H. Kamza

Na terenach MTP

„Secura“ nauka i technika
dla poprawy warunków pracy

Spotkania 
parlamentarzystów 

Polski i Belgii
Przebywająca :

Belgii 7-osobowa
z wizytą

Sejmu PRL, z jego
delegacja ( 
marszał-

kiem, prezesem NK ZSL — 
Stanisławem Gucwą, na cze­
le, została przyjęta 17 bm. 
przez przewodniczącego Se­
natu Roberta Vandekerck- 
hove'a i przewodniczącego Iz­
by Reprezentantów Edmonda 
Leburtona. następnie zaś spot 
kala się z członkami belgij­
skiej grupy Unii Międzypar­
lamentarnej i jej sekcji bel­
gijsko-polskiej.

Omawiano różne dziedziny 
współpracy obydwu krajów.

PAP

do uczczenia Święta 1 Maja
W Wielkopolskie trwają, przygotowania do zbliżającego się 

święta klasy robotniczej — 1 Maja. W województwach: ka­
liskim, konińskim, leszczyńskim, pilskim i poznańskim po­
wołano honorowe komitety obchodów, na których czele sta­
nęli pierwsi sekretarze komitetów wojewódzkich PZPR. 
W skład komitetów obchodów 1 Maja weszli weterani ruchu 
robotniczego, przodownicy pracy, działacze partii i stron­
nictw politycznych, Frontu Jedności Narodu, organizacji 
społecznych i młodzieżowych.

Głównym akcentem Majowego Święta będą manifestacje 
społeczeństwa w miastach wojewódzkich. W dniach poprze­
dzających Święto Pracy cdbędą się spotkania członków egze­
kutyw lub sekretariatów komitetów wojewódzkich PZPR 
z weteranami ruchu robotniczego oraz przodownikami pra­
cy socjalistycznej, których nazwiska zostaną wpisane do 
ksiąg honorowych. We wszystkich miastach wojewódzkich 
zorganizowane zostaną również okolicznościowe akademie 
oraz koncerty poświęcone ludziom wzorowej pracy.

1 maja, po zakończeniu manifestacji, w miastach i gmi­
nach odbędą się liczne imprezy kulturalne i rozrywkowe — 
koncerty, widowiska, festyny, zawody sportowe i zabawy ta­
neczne, organizowane przez.zakłady produkcyjne, domy kul­
tury, szkoły i kluby sportowe, (zr)

Pokojowe posłanie 
polskich dziennikarzy 
W Warszawie obradowało 

wczoraj plenum Zarządu Głów 
nego Stowarzyszenia Dzienni-
karzy Polskich. Posiedzenie
poświęcone było omówieniu
dotychczasowego dorobku
kierunków dalszej pracy pol­
skiego dziennikarstwa w urze­
czywistnianiu idei pokoju, od­
prężenia międzynarodowego i 
postępu.

Na tym tle — zarówno w 
zagajeniu jak w dyskusji — 
podkreślano ogromną rolę 
pracowników prasy, radia, te­
lewizji oraz stowarzyszenia w 
upowszechnieniu idei pokoju, 
przypominano liczne inicjaty-

45 000 ton gazu rocznie Po pierwszym kwartale

wy jak 
spotkania 
święcone 
problemu 
pokoju w 
cie.

np. międzynarodowe 
dziennikarskie po- 

różnym aspektom 
bezpieczeństwa i 

Europie i na świe-
Uczestnicy obrad skierowali — 

w imieniu polskiego dziennikar-

Rozpoczęła się budowa
rozlewni w Jasiniu

Czy wielkopolscy 
budowlani

stwa pokojowe posłanie do
swych kolegów dziennikarzy kra­
jów — sygnatariuszy Aktu Koń­
cowego KBWE. Posłanie zawiera 
apel o wzmożenie wysiłków na 
rzecz polityki odprężeniowej.

W związku z powołaniem

Od kilku lat użytkownicy 
gazu płynnego propan-butan 
odczuwają kłopoty z termino­
wym napełnianiem butli. Sy­
gnały czytelników, czekają-

Fragment makiety rozlewni ga- 
zu płynnego w Jasiniu koło Swa­
rzędza. Na pierwszym planie 

'zbiorniki gazu.
— Archiwum

cych na wymianę butli pó kil­
ka tygodni, skłoniły nas w ro 
ku ubiegłym do zajęcia się tą 
sprawą. Okazało się wówczas, 
że przyczyną kłopotów z zao­
patrzeniem w gaz płynny jest 
zbyt mała w stosunku do po­
trzeb zdolność produkcyjna 
rozlewni. Pisaliśmy, że sytua-
cja radykalnie się zmieni

Dokończenie na str 4
po

nadrobią zaległości?
Tegoroczny start budowla­

nych, którzy w dwóch pierw­
szych miesiącach nadrabiali 
jeszcze zaległości z 1977 ro­
ku, nie był udany. Z tej mię­
dzy innymi przyczyny, że w 
I kwartale w skali kraju wy­
konano zaledwie 14,5 procent 
planu rocznego (zamiast zakła 
danych 18 procent). W tym o- 
kresie wielkopolskie przedsię 
biorstwa, podległe Poznańskie 
mu Zjednoczeniu Budowni­
ctwa, które wznoszą osiedla 
w województwach kaliskim, 
konińskim, leszczyńskim i po­
znańskim wykonały w 13.5 
procent zadania tegorocznego 
planu.

Najlepsze wyniki osiągnęło 
Leszczyńskie Przedsiębior­
stwo Budowlane, wykonując 
zadania roczne w 20 procen­
tach. Również w ubiegłym 
roku ta załoga spisała się naj 
lepiej, przekazując do użytku 
dodatkowe mieszkania. We 
współzawodnictwie prowadzo­
nym przez PZB zdobyła też 
pierwsze miejsce za ubiegło­
roczne wyniki.

dotychczasowego przewodni-
czącego ZG SDP Jana Miet- 
kowskiego na stanowisko mi­
nistra kultury i sztuki, ple­
num przychyliło się do jego 
prośby o zwolnienie z funkcji 
stowarzyszeniowych. Nowym 
przewodniczącym ZG SDP zo­
stał członek KC PZPR, re­
daktor naczelny „Trybuny Lu­
du”. wieloletni działacz SDP 
— Józef Barecki. (PAP)

Dokończenie na str. 6

Wśród czterech międzynaro 
dowych salonów specjalistycz 
nych, otwartych w niedzielę 
na terenach MTP, największe 
zainteresowanie wzbudza „Se­
cura”, czyli międzynarodowa 
wystawa poświęcona ochro­
nie człowieka w środowisku

pracy. Ekspozycję urządzono 
na powierzchni 14 500 m kwa­
dratowych. Bierze w niej u- 
dział 14 państw.

Wystawie towarzyszy szó” 
reg imprez: sympozjum nauko 
we, przegląd filmów oraz po-

Dokończeme na str. i

NIGDY BOMBY „N“!

Protest byłych więźniów 
obozów koncentracyjnych

Jednoznacznie i zdecydowa­
nie demonstruje polskie spo­
łeczeństwo swe stanowisko 
wobec zamiarów podjęcia pro­
dukcji bronj neutronowej i 
rozmieszczenia tej ludobójczej 
broni na naszym kontynencie. 
Wyrażamy zdecydowany pro­
test przeciwko broni „N”, 
przeciwko intensyfikacji wy­
ścigu zbrojeń, chcemy żyć w 
atmosferze bezpieczeństwa, 
przyjaźni i współpracy mię­
dzy narodami — głoszą rezo­
lucje i apele podejmowane 
orzez ludzi pracy naszego kra­
ju na wiecach i zgromadze­
niach.

Wczoraj w Poznaniu z oka­
zji Miesiąca Pamięci Narodo-

ju i bolesnych doświadcze­
niach naszego narodu w mi­
nionej wojnie oraz o wzmoże­
niu wysiłków w walce o życie
i przyszłość kraju.

Zasłużeni zbowidowcy: 
mund Francuszkiewicz
Rakoniewic Tadeusz

Ed- 
ż

Na-

we.i 
było

i Dnia Kombatanta od-
się

więźniów
spotkanie byłych 

hitlerowskich obo-
zów koncentracyjnych z człon­
kami Prezydium Zarządu Wo­
jewódzkiego ZBoWiD w Po­
znaniu. W czasie spotkania 
mówiono o umiłowaniu poko-

mysł z Poznania otrzymali 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski. Ponadto 
wręczono sześć pamiątkowych 
medali.

Do głosu protestu i oburze­
nia światowej opinii publicz­
nej przeciwko broni neutrono­
wej przyłączyli się uczestnicz 
wczorajszego spotkania, byli 
więźniowie hitlerowskich obo­
zów zagłady, uchwalając rezo­
lucję, w której czytamy:

„Przekonani, że zwolennikami 
broni neutronowej są tylko zde­
klarowani przeciwnicy pokojowe­
go współistnienia i dalszego wpro­
wadzania w życie uchwał konfe­
rencji w Helsinkach, łączymy na­
sze rłosy protestu z głosami wszy­
stkich uczciwych ludzi, apelując 
o wytrwanie w walce przeciw pro­
dukcji broni neutronowej”, (bg)

Ra na dostawy broni amerykań­
skiej do Turcji.

T krótko + krótko + krótko +• krótko 4- krótko + krótko

Amb. J. Czapla u M. Desai’a
Premier Indii — M. Desai przy 

jął wczoraj ambasadora PRL w 
Indiach J. Czaplę. W rozmowie 
poruszono sprawy dalszego 
wszechstronnego rozwoju stosun­
ków polsko-indyjskich.

Współpraca SED — DKP
Na wzrastającą odpowiedzial­

ność partii komunistycznych w 
walce o pokój, demokrację i so­
cjalizm wskazali na wczorajszym 
spotkaniu w stolicy NRD Berli­
nie, sekretarz generalny KC SED 
— E. Honecker i przewodniczący 
Zachodnioniemieckiej Partii Ko­
munistycznej (DKP) — H. Mieś. 
W toku przyjacielskiej wymiany 
poglądów E. Honecker i H. Mieś 

i podkreślili ścisłe związki SED i 
LpKP z Komunistyczną Partią

Związku Radzieckiego oraz wyra 
zili chęć dalszego rozwijania i u- 
macniania stosunków między SED 
a DKP.

O obronę praw człowieka
„Kongres w Obronie Republi­

ki”, który zakończył obrady w 
Hanowerze .zaapelował do związ­
ków zawodowych liberałów, chrze
ścijan socjalistów demokra-
tycznych, aby utworzyli w RFN 
ruch obrony praw człowieka.

Wiec przed Białym Demem
W niedzielę przed Białym Do­

mem odbyła się demonstracja oko 
łc 15 000 Amerykanów greckiego 
pochodzenia, którzy zjechali się z 
całego kraju, by zaprotestować 
przeciwko planom administracji 
prezydenta Cartera uchylenia na­
łożonego przed kilku laty embar

Prowokacja neohklcrowców
Około 2000 mieszkańców Getyn­

gi (RFN), działaczy związkowych, 
robotników miejscowych fabryk, 
studentów i uczniów szkół śred­
nich zorganizowało demonstrację 
nrotestacyjna przeciwko prowo­
kacjom neohitlerowców w RFN.

Spotkanie muzyków
W Związku Kompozytorów 

ZSRR w Moskwie rozpoczęło się 
wczoraj dwudniowe spotkanie mu 
zyków polskich i radzieckich. Te 
matem narady są aktualne pro­
blemy muzyki współczesnej. Spot 
kanie odbywa się w ramach III 
Festiwalu Muzyki Polskiej, zor­
ganizowanego w wielu miastach 
radzieckich.



Sr. 2 GŁOS WIELKOPOLSKI Wtorek, 18 |y

odGtDSM
__— ■___ ' J

Narzucają nam pewne ko 
la. zachodnie — okre­

ślonego oblicza i tenden­
cji — że w Polsce nie sza 
nu je się praw człowieka. 
Jakich praw? Zęby żyć 
wolnym, rozwijać własną 
osobowość, mieć zawsze za 
pewnioną p^acę? Te pod­
stawowe prawa są dla nas 
oczywiste, bo głęboko osa­
dzone w naszej 34-letniej 
ludowej państwowości. 
Przeciwnicy mają swoje 
cele, żeby jątrzyć, my na- 
'omiast mamy argumenty.

Dostarcza takich argu­
mentów choćby obecna mię 
ś^y narodowa poznańska
Impreza — „Secura”. Oto 

, kraj nasz prezentuje swój 
dorobek na specjalistycz­
nej wystawie, poświęconej 
realizacji prawa człowieka 
do bezpiecznego wykony­
wania zawodu. System o- 
.chrony pracy w PRL, jest 
ponadto przedmiotem na­
ukowych rozważań specja­
listów z wielu krajów: dzie 
Urny się doświadczeniem, 
prezentujemy dokonania, 
przedstawiamy autentycz­
ną troskę państwa o wa­
runki pracy ludności.

Praktycznym dowodem 
ną to jest zarazem handlo 
wa część „Secury”. Tu się 
kupuje i sprzeda je jako to 
war — urządzenia, środki, 
całe systemy zabezpiecze­
nia produkcyjnej działal­
ności człowieka. W tej 
dziedzinie nie tylko mamy 
co sprzedawać, ale chcemy 
nadal dużo kupować. Właś 
nie w tym celu powołaliś 
my „Securę” do życia 
przed trzema laty.

Sam fakt, że to właśnie 
Polska jest inicjatorem i 
gospodarzem imprezy mię­
dzynarodowej, poświęco­
nej ochronie człowieka w 
środowisku pracy, jest do­
wodem poszanowania jego 
traw w naszym kraju. 
Sami zresztą realizujemy 
hasło „dla ludzi i przez lu 
dzi” i ta rzeczywistość 
tchnie z polskiej ekspozycji 
na ^Sekurze”.

ZS

DOKUMENTY XI PLENUM KC PZPR W EDYCJI KSIĄŻKOWEJ
W książkowej edycji ukazały się nakładem „Książki i Wiedzy” 

rodatawowe dokumenty i materiały XI Plenum KC PZPR, które 
obradowało ,17 marca br. w Warszawie. Publikacja przynosi tekst 
przemówienia I sekretarza KC PZPR — Edwarda Gierka: „O dal­
szą konsekwentną realizację programu rozwoju rolnictwa i po­
prawy wyżywienia narodu”. W książce zawarto również omówie­
nie dyskusji oraz tekst uchwały przyjętej przez XI Plenum KC 
PZPR. (PAP)

WYDOBYCIE PALIW STAŁYCH A OCHRONA ŚRODOWISKA
W Warszawie rozpoczęła się wczoraj 5-dniowa narada ekspertów 

na temat środowiskowych aspektów wydobycia, transportu, prze­
twarzania i użycia paliw stałych, zorganizcwrZ a przez resort adtńi- 
nistracji, gospodarki terenowej i ochrony środowiska oraz UNEP 
(Program Ochrony Środowiska ONZ).

NIEZWYKŁY REMONT „KASPROWEGO WIERCHU"
Wczoraj gdańska stocznia remontowa zakończyła skomplikowa­

ną Operację remontową, której obiektem był jeden z naszych naj­
większych tankowców „Kasprowy Wierch”. Naprawę przeprowadzo­
no na morzu w odległości 10 mil do brzegu. Statek, wiozący z 
toki Perskiej do Gdańska 130 000 ton repy doznał rzadko zdarzają­
cej się awarii r.rząZeń skraplacza tuirbińy głównej. Został unieru­
chomiony, a ponieważ turbina główna napędza również m. in. urzą­
dzenia kotwiczne, cumownicze i przeładunkowe, to systemy te uleg­
ły także unieruchomieniu. Jednostek tej wielkości żadna z naszych 
stoczni remontowych nie może przyjąć. W tej sytuacji zdecydowa­
no się na przeprowadzenie tak poważnej operacji remontowej na 
morzu. Na statek zaokrętowana została 10-ćsobowa ekipa gdań­
skiej stoczni remontowej i prac rwała tam przez dwa tygodnie po 
kilkanaście godzin na dobę. (PAP)

efe/OT w
□ ONI
O Wczoraj o godz. 5.15 na dro­

dze Tomiczki — Skrzynki w Po- 
znańsklem motocykl „WSK” zde­
rzył się (motocyklista był pijany) 
z „piatem” 126p. 24-letnia pasa­
żerka motocykla została ranna.

G o godz. 10.10 w Lednogórze 
(gmina Łubowo) „Zuk” potrącił 
wyjeżdżającą zza samochodu 56- 
letnią rowerzystkę. Ranną prze­
wieziono do szpitala w Gnieźnie.

© O godz. 14.45 w Poznaniu na 
ul. Zamenhofa na wysokości do­
mów studenckich motorower ude­
rzył w tył „Tarpana”. Motorowe­
rzysta w stanie ciężkim został 
przewieziony do szpitala im. Stru 
sia.

WłPK za izolacją polityczną i moralną terrorystów

Włoska chadecja: uratować życie A. Moro
Powietrze — to życie

| Mówi uczestnik „Secury“ - prof. M. P. Kalinuszkin |

bez ustępstw wobec porywaczy
Po ostatnim . komunikacie 

„czerwonych brygad”, ogłasza 
jącym „wyrok śmierci” na 
Aldo Moro, Włochy od kilku 
dni żyją w pełnym napięciu 
wyczekiwaniu na finał trage­
dii, która jak powszechnie się 
uważa, wkroczyła w swą o- 
statnią, najbardziej dramaty­
czną fazę. Jej wynik jest jed 
nak niepewny, podobnie jak 
trudne do wyjaśnienia są mo 
tywy, które skłoniły terrory­
stów do nagłego zakończenia 
„procesu” Aldo Moro i ogło­
szenia makabrycznego wyro­
ku. Władze śledcze nie wyklu 
czają, że jakiś nowy i nieprze 
widziany fakt mógł zmusić po 
rywaczy do zmiany planów.

Wśród różnych hipotez wy­
mienia się także tę najbar­
dziej tragiczną, według której 
przewodniczący DC mógł już 
postradać życie, n-p. wskutek 
nieprzewidzianego „wypadku” 
w „więzieniu” terrorystów, 
gdzie znajduje się od 82 dni.

Z drugiej strony nie wyklucza 
się, że terroryści, wokół których 
coraz bardziej zaciska się żelaz­
ny pierścień obławy policyjnej, 
postanowili pospiesznie zakończyć 
swą zbrodniczą rozgrywkę z Cha­
decją i rządem włoskim wobec 
fiaska ich pierwotnego planu: u- 
zyskania od Moro, a następnie roz 
powszechnie'’’ „rewelacji”, które

Spotkanie byłych 
nauczycieli 

spod znaku „Rodła"
Dorobkowi szkolnictwa pol­

skiego w Niemczech, poświę­
cone było odbywające się 
wczoraj w Warszawie w sie­
dzibie Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego, spotkanie by­
łych nauczycieli spod znaku 
„Rodła”, zorganizowane przy 
współudziale ZBoWiD. (PAP)

O O godz. 15.30 w Poznaniu na 
skrzyżowaniu Puławskiej i al. 
Wielkopolskiej „Fiat” 126p nie 
udzielił pierwszeństwa przejazdu 
„Jelczowi”. W wyniku zderzenia 
kierowca „Fiata” został ranny.

0 O godz. 16.05 w Mieściskach 
gmina Duszniki w Poznańskiem 
1,5-letni chłopiec dostał się pod 
koła przyczepy i poniósł śmierć 
na miejscu. ■ e
• Do szpitala im. Strusia zawie 

ziono 7-letnią dziewczynkę, która 
o godz. 16.35 na ul. Głogowskiej 
(koło poczty) wbiegła na jezdnię 
i dostała się pod koła „Trabanta”.

9 O godz. 17.15 na ulicy Obor- 
nickięj w Poznaniu kolo DS „Ja­
gienka” zza samochodu wybiegła 
prosto pod autobus .,68” 8-letnia 
dziewczynka. Z urazami głowy i 
ogólnymi obrażeniami została prze 
vzieziona do szpitala im. Strusia.

(bran) 

mogłyby wstrząsnąć opinią publi 
czną i negatywnie wpłynąć na o- 
becne procesy polityczne we Wło­
szech. Wreszcie, za prawdotpodob 
ną uważana jest te« hipoteza, iż 
terroryści postanowili wywrzeć 
ostatnią, maksymalną presję na 
rodzinę AMo Moro, a za jej po­
średnictwem na Chadecję i rząd, 
w celu podyktowania swoich wa 
runków uwolnienia więźnia.

Partia Demokracji Chrześ­
cijańskiej, po nadzwyczajnej 
naradzie Rwego kierownictwa 
w niedzielę, ponownie wyklu­
czyła możliwość pertraktacji 
z porywaczami, podkreślając 
jednak, źe nie zamierza zanie­
chać żadnych wysiłków w ce­
lu uratowania życia Aldo 
Moro. Zastępca sekretarza po­
litycznego DC — Giovamni 
Galloni stwierdził, iż „życie to 
trzeba uratować wszelkimi 
możliwymi, zgodnymi z pra­
wem środkami”.

Koła DC dały wczoraj do 
zrozumienia, iż uważają za 
możliwą interwencję jakiejś, 
„międzynarodowej organizacji 
charytatywnej” (nie wyklucza 
się ewentualnie kroków Waty 
kanu), która skierowałaby Jo 
porywaczy apel o uwolnienie 
Moro, mający charakter „czy 
sto humanitarny”.

*
Wczoraj rozpoczęło się plenum

Na XVIII Poznańskiej Wiośnie Muzycznej

Dwa dni pod znakiem 

orkiestry J. Maksymiuka
Znaczącym wy 
darzeniem ar­
tystycznym, a 
zarazem wiel­
ką atrakcją 
dla poznań­
skiej publiczno 
ści są występy 
na XVIII Festi 
walu Polskiej 
Muzyki Współ 
czesnej, Pol­
skiej Orkiestry
Kameralnej pod batutą Jerze 
go Maksymiuka. Pierwszy od 
był się wczoraj wieczorem
w auli UAM — w drugim 

dniu „Poznańskiej Wiosny 
Muzycznej”. Słuchacze podzi­
wiali mistrzowską interpreta­
cję utworów H.'M. Góreckie­
go, Z. Bujarskiego, szefa zespo 
łu r- „Impromptu II” oraz W. 
Lutosławskiego.

Drugie muzyczne spotkanie 
z tym sławnym w świecie ze 
społem nastąpi dzisiaj (o godz. 
19.30 — także w auli uniwer­
syteckiej); w ramach imprez 
towarzyszących kameraliści

200 ofiar tornada
Według ogłoszonego wczoraj w 

Delhi raportu policji, w wyniku 
tragicznego tornada w Orisie 
śmierć poniosło co najmniej 200 
osób. Dotychczas z gruzów ponad 
700 zniszczonych domów wydoby 
to ciała 100 śmiertelnych ofiar 
huraganu. Dokładna liczba ran­
nych nie jest znana. (PAP)

W Berlinie Zachodnim
Nowy zamach 
na kolej NRD

Agencja ADN pisze o nowym 
zamachu na kolej NRD, S-Bahn, 
nrzechodzącą przez terytorium 
Berlina Zącjhodniego. W sobotę 
w;eczorem nieznani sprawcy rzu 
ciii na wagon tej kolei bombę 
zapalającą. Pożar ugaszono, ale 
straty materialne sa znaczne. 
Agencja prasowa przypomina, 
że jest to już 3 zamach tego ro­
dzaju w ciągu ostatnich 3 tygo­
dni.

Prokuratura Generalna NRD 
zwróciła się do Prokuratury Ber 
Pna Zachodniego o podięcie ener 
g‘cznvch kroków w celu położe­
nia kresu tym zamachom. (PAP) 

KC Włoskiej Partii Komunistycz­
nej, poświęcone zadaniom komu­
nistów w walce o obronę demo­
kracji oraz o pełną i szybką re­
alizację ustalonego przez pięć par 
tli włoskich programu, będącego 
podstawą działalności obecnego 
rządu.

Referat wprowadzający na ple­
num wygłosił członek Sekretaria 
tu KC WłPK Paoło Bufalini. Na­
wiązując do ostatnich dramatycz 
nych wydarzeń we Włoszech pod­
kreślił on. że terroryści, porywa­
jąc Moro pragnęli uderzyć w czło 
wieka, który był architektem waż 
nego zwrotu w polityce wło­
skiej, charakteryzującego się wej 
ściem partii komunistycznej do 
Większości parlamentarnej.

Bufalini podkreślił konieczność 
zachowania niezłomnej i zdecydo 
wartej postawy wobec prowoka­
cji i szantażu terrorystów. Na­
leży doprowadzić do politycznej 
i moralnej izolacji terrorystów — 
po-wiedział.

*
Sekretarz generalny ONZ Kurt 

Waldheim wystosował w ponie­
działek nowy apel do sprawców 
uprowadzenia Aldo Moro o jak naj 
szybsze jego uwolnienie. Jak o- 
świadczył w Nowym Jorku rzecz 
nik Waldheima, sekretarz generał 
ny jest szczególnie zaniepokojo­
ny ostatnim komunikatem „czer­
wonych brygad”, w którym ogło­
szono, że Aldo Moro został „ska­
zany na śmierć”. (PAP)

J. Maksymiuka przedstawią z 
solistami: Wandą Wiłkomirską 
i Zbigniewem Czapczyńskim 
(skrzypce) „swoją specjalność” 
— dzieła mistrzów baroku ‘— 
J. S. Bacha, G. F. Haendla i 
A. Vivaldiego,

Inny wczorajszy koncert 
„Wiosny” przyniósł wykona­
nie utworów T. Paciorkiewi­
cza, H. M. Góreckiego, J. Łu 
ciuka, W. Rudzińskiego, E. 
Synowiec i Z. Rudzińskiego.

Program dzisiejszy przewiduje, 
poza występem Polskiej Orkiestry 
Kameralnej, dwa koncerty kame­
ralne: popołudniowy (w sali 
PWSM) z udziałem m. in. Jerzego 
Sulikowskiego, Marka MietelSkiego 
i Jerzego Artysza oraz — nocny 
(w auli UAM) — z muzyką awan 
gardową. Na nim — propozycje J. 
Rychlika, A. Walacińskiego, M. 
Ptaszyńskiej i B. Schaeffera.

Także tego dnia rozpoczynają 
trzydniowe obrady, uczestnicy se­
minarium poświęconego analizie 
i interpretacji muzyki XX wie­
ku. (wig)

Naszą recenzję z inaugura­
cyjnego koncertu „Wiosny” za 
mieszczamy na str. 4.

W kole ZBoWiD 
w Krzykosach

Do wczorajszej informacji o po­
wstaniu koła ZBoWiD w gminie 
Krzykosy zakradł się błąd w imię 
niu sekretarza ZW ZBoWiD w Po 
znaniu. W zebraniu konstytucyj­
nym uczestniczył Stefan Majch­
rzak. Przepraszamy. (—)

POSODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
małe i umiarkowane.

Temperatura maksymalna plus 
12 stopni, minimalna około 0 stop­
ni. Wiatry słabe i umiarkowane z 
kierunków północnych.

Wczoraj o godz. 19 zanotowano 
nastęoujace temperatur?/: w Kali­
szu, Koninie i Lesznie plus 6 stop 
ni, w Pile i Poznaniu plus 8 stop­
ni; ciśnienie 756,4 mm.

9B8BKISBBBBBSStEgBBBQB

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig

Delegacji specjalistów radzieckich, uczestniczących w t 
curze” przewodniczy profesor dr Michaił Pawłowicz 
nuszkin. Jest on pracownikiem naukowym Instytutu 
nologicznego w Moskwie, konsultantem kolegium redak^ 
nego moskiewskiej gazety „Trud”. Profesora KalinuszK 
który jest specjalistą w zakresie ochrony środowiska ^ 
wietrznego, poprosiliśmy o wypowiedź na temat „Secu..

— Ochrona człowieka w środowisku pracy jest nie tylko Prl 
mem technicznym i ekonomicznym, lecz przede wszystkim — 
litycznym. Nie tzłowiek dla przemysłu, tylko przemysł dla czlo^ 
ka. To jest ogromne zadanie: stworzyć takie warunki pracy, 
zapewnią zdrowie i dobre samopoczucie załóg. Konsekwencją 
działań będą także lepsze wyniki ekonomiczno.

W „Securze” uczestniczę po raz drugi; w porównaniu do im. 
zy w roku 1975, ta obecna ma ogromny rozmach i jest wyflat, 
niem, które przyciąga specjalistów z wielu krajów. „SecuraJ 
jest bardzo dobrze przygotowana i jestem przekonany, że 
niesie znaczne rezultaty. Mam tylko jedno zastrzeżenie — nie 
szeroko został zaprezentowany problem znaczenia powietrza ji 
człowieka. Oczywiście, na dobre samopoczucie składa się gtB 
czynników, jak natężenie hałasu, wibracja, światło, odpowiedź 
odzież i wyżywienie, ale sprawą najważniejszą jest powietrze. 
organizm człowieka przyjmuje w ciągu doby około 3 kilogram 
pokarmów i napojów, to przez płuca przechodzi 15 kilogramów w 
wietrzą. My tak do niego przywykliśmy, że zapominamy, jafc 
spełnia rolę, A przecież powietrze to życie.

Najważniejszym środkiem poprawy warunków pracy w pK(„ 
myślę jest więc wentylacja. W jednej z dużych fabryk w 
kwie, po założeniu nowoczesnego, zautomatyzowanego system 
wentylacyjnego, przeprowadzono badania, w których brałem 
Okazało się, że wydajność pracy zwiększyła się tara o 10 proce® 
absencja chorobowa zmalała o 10 procent, zmniejszyły się takie 
również o 10 procent — braki produkcyjne. Dlatego coraz więta 
wagę przykłada się w naszym przemyśle do wentylacji. Podoba 
zresztą — do wszelkich środków poprawy warunków prący, (gn.

„$ecura“ - nauka i technika 
dla poprawy trunków pracy
Dokończenie ze str. 1 

kaz wydawnictw i plakatów, 
Całe to przedsięwzięcie spo­
tyka się z uznaniem Między­
narodowego Biura Pracy w 
Genewie o czym świadczy m. 
in. udział w „Securze” dyrek­
tora generalnego tej organi­
zacji Francisa Blancharda.

Do spraw bhp i warunków 
pracy w ogóle przywiązuje 
się w naszym kraju dużą uwa 
gę. W ostatnim pięcioleciu na 
inwestycje związane z bhp wy 
dano na przykład 120 miliar­
dów złotych. Od 1 lipca ubie­
głego roku obowiązują u nas 
znacznie zaostrzone normy do 
tyczące np. dopuszczalnych 
stężeń czynników szkodliwych 
dla zdrowia w zakładach pra 
cy.

W poszczególnych przedsiębior­
stwach stosuje się formę trój­
stopniowej kontroli warunków 
pracy, w której oprócz inspekto­
rów pracy CRZZ, bierze udział 
aktyw zakładowy. Nadal jeszcze 
istnieje szereg problemów z za­
kresu bhp, których nie rozwią­
zano do końca. Notuje się wiele 
przypadków chorób zawodowych, 
wywołanych hałasem, wibracją i 
zapyleniem. Nad ich usuwaniem 
pracują jednostki podległe Mini­
sterstwu Pracy Płac i Spraw So­
cjalnych, Centralny Instytut O- 
chrony Pracy oraz liczne ośrod­
ki badawcze i przemysłowa służ­
ba zdrowia. Celem organizatorów 
imprezy handlowej, jak i syntpo 
zjum naukowego „Secura” jest 
wymiana doświadczeń oraz deko 
nanie zakupów sprzętu służącego 
poprawie warunków bhp w zakłą 
dach pracy w naszym kraju.

Przy okazji pobytu w Po­
znaniu specjaliści z całego 
świata zapoznają się ze sta­
nem bhp oraz warunkami pra 
cy w województwie poznań­
skim. Ostatnio w Poznań- 
skiem przeprowadzono społecz 
ny przegląd wszystkich zakła­
dów pracy, zorganizowano wo 
jewódzką olimpiadę wiedzy o 
bhp; marzec był w wojewódz 
twie miesiącem racjonalizacji 
w zakresie poprawy bhp w 
zakładach pracy. Tematyką 
tą zainteresowano również 
młodzież, czego wynikiem jest 
wystawa rysunków pt. „Za­
kład pracy moich rodziców”, 
otwarta w holu Urzędu Woje 
wódzkiego.

Ekspozycja polskiej techniki 
służącej ochronie warunków pra­
cy jest bogata i obejmuje szereg 
urządzeń wytwarzanych w licz­
nych zjednoczeniach gospodar­
czych. Na przykład „Klima- 
went” przedstawia zestawy wen 
tylatorów przemysłowych, „Po­
łam” elektrofiltry dla energetyki 
„Umprot” urządzenia klimatyza­
cyjne dla zakładów włókienni­
czych, „Ponar” bezpieczne tokar 
ki numerycznie sterowane, a „Bu 

mar” kabinę lekkiego żurawia, । 
której stworzono komfortoł, 
warunki pracy. Zainteresowani; 
specjalistów wzbudza zwlasas 
zestaw urządzeń stosowanych i 
ochrony zdrowia i poprawień 
bezpieczeństwa pracy górnikói 
W tej dziedzinie Polska jest ti 
łowym producentem światowy: 
W pawilonie 11C prezentowa:: 
jest m. in. kabina ratownicia ł 
ewakuacji ludzi przez podziemi 
otwbry wiertnicze.

Obok szerokiej oferty pn 
ducentów z krajów RWPG 
BuTjarii, Czechosłowacji 
NRD, Węgier i ZSRR szeret 
specjalistycznych urządzę 
wystawiają producenci kr? 
jów kapitalistycznych: Austrii 
Belgii, Danji, Finląndii, Szwa, 
carii i Wielkiej Brytanii.

Wczoraj w siedzibie Zara; 
du MTP rozpoczęło się semi 
narium na temat zasad 
form kooperacji przemysło­
wej w Polsce, zorganizować 
przez Polsko-Polonijną Izbę 
Przemysłowo-Handlową 
ter-Polcon”. Towarzyszą ffl 
spotkania branżowe prcducet 
tów i handlowców w celu za­
prezentowania polonijnym 
kontrahentom propozycji ’ 
zakresie kooperacji przemy­
słowej w Polsce i za graniem 

(map)
SEMINARIUM 
„TECHNIKA 

W MEDYCYNIE"
Imprezą towarzyszącą rój 

dzynarodowemu salonowi 
„Salmed” jest odbywające si? 
w Poznaniu II seminarium 
naukowo-techniczne pod naz­
wą „Technika w medycynie 
Zorganizowane przez Central 
ny Ośrodek Techniki Medycz; 
nej przy współudziale pozn?-|1( 
skiej Akademii Medycznej jest 
przeglądem najnowszych spO; 
sobów stosowania osiągną 
technicznych do rozpoznawa­
nia i leczenia chorób.

Otwierając spotkanie lekanj- 
inżynierów, organizatorów s,li!' 
by zdrowia zarówno ze znacz- 
cych ośrodków w kraju, jak i ” 
granicą, minister zdrowia i 
ki społecznej prof. dr Marian S» 
wiński podkreślił, iż „Saim^ 
pokazuje, iż nie ma działu t«c»- 
niki, która by nie wspierała w* 
dycyny, i nie ma dziedziny nao- 
medycznych, która by z tej po1M 
cy nie korzystała. Technika stw’ 
cza lecznictwu olbrzymie możliw* 
ści.

Podczas sesji, która 
również dzisiaj, lekarze i in; 
żynlerowie zapoznali, uczę5”1’” 
ków 7. opracowaniami, doń 
czacymi m. in. stosowym- 
techniki w ortooedii. 
uwapi poświęcono też 
dzeniom rentgenowskim 1Z(1 
topowym i elektronicznym, 

(len)
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Oko w głąb ziemi
Rekord padł w mroźny, 

lutowy dzień. Jest to 
osiągnięcie, jakiego dotych­

czas nie notowano w pol­
skim wiertnictwie przy za­
stosowaniu tak dużych śred­
nic rur. Tego wyczynu do­
konali wiertnicy z Przedsię­
biorstwa Poszukiwań Nafty i 
Gazu w Pile na wiertni kie­
rowanej przez Gerarda Bart­
nickiego, który od 24 lat 
związany jest z tym trudnym 
zawodem.

Jak do tego doszło?
Warunkiem osiągnięcia re­

kordu jest właśnie zapuszcze­
nie ruj- na odpowiednią 
głębokość. Z uwagi na to, 
że ciężar tak dużej kolumny 
rur wynosi kilkaset ton, trze­
ba było zmontować urządze­
nie wiertnicze o nie stosowa 
nym w Polsce udźwigu robo­
czym. Górnicy nazywają je 
„hakiem”. W Polsce pro­
dukuje się urządzenia wier­
tnicze pozwalające utrzy­
mać na „haku* ciężar około 
200 ton, co automatycznie o- 
graniczało dotychczas zasięg 
wiercenia. W związku z tym 
sprowadzono z Rumunii 
wiertnię. Urządzenie to ma 
udźwig roźboczy 320 ton i za­
sięg wiercenia znacznie więk­
szy.

Charakterystyczną cechą te­
go urządzenia wiertniczego 
jest nowe, dwukrotnie wyższe 
od polskich rozwiązanie pod­
budowy wieży, które umożli­
wia montaż pełnego komple­
tu głowic przeciwwybucho­

wych, zabezpieczających przed 
nieopanowanym wypływem 
z otworu wiertniczego Jest 
to krótka charakterystyka 
urządzenia, która pozwala 
uzmysłowić sobie ogrom trud­
ności w wykonaniu trudnej 
operacji zapuszczaniu rur.

— Nie przyszło to nam łat­
wo — stwierdza Gerard Bart­
nicki. — Projekt wiercenia 
nie przewidywał większych 
kłopotów na tych głęboko­

Bogdan Rutha: — Wkrótce 
w Wydawnictwie Poznańskim 
ukaże się zbiór opowiadań 
pod tytułem „Cudowne, wspa­
niałe życie”. Również w tym 
wydawnictwie przygotowywa­
na jest do druku książka „La­
wendowe wzgórze”, której ak­
cja toczy się tuż przed wybu­
chem II wojny światowej na 
zachodzie Europy. „Czytelnik” 
powinien niedługo wydać 
wznowienie mojej książki 
„Misja o północy”. W Wy­
dawnictwie Literackim ukaże 
się w nowej wersji „Szczurzy 
pałac”, a dla PIW-u przepra­
cowuję „Hiszpanię o świcie”

PAP 

ściach. Tymczasem natura 
sprawiła nam kilka niespodzia 
nek. Okazało się, że warunki 
geologiczne są bardzo trudne. 
W pewnym momencie stwier 
dziliśmy odchylenia w nor­
malnej pracy wiertni. Zanim 
temu zapobiegliśmy, zdążyło 
nam „uciec” kilka tysięcy me 
trów sześciennych płuczki — 
specjalnie obrabianej o dużej 
strukturze wiążącej. Takie 
przypadki zdarzały się nam 
trzykrotnie. Powstają one na 
skutek szczelin przy otworze. 
Nie dość, że ucieka bezcenna 
płuczka, występują wtedy 
także odchylenia od pionu 
wierconego otworu. Rzecz w 
tym, żeby w takim krytycz­
nym momencie wyciągać moż 
liwie szybko rury i powtarzać 
jeszcze raz te same działania.

Pracują wtedy wszyscy, aby 
wspólny trud nie poszedł na 
marne. Na uznanie zapracowa 
ła cała załoga wiertni z dłu­
goletnimi wiertaczami Fran­
ciszkiem Tumidajewiczem, 
Stanisławem Selakiem, Janem 
Krawczykiem i Władysławem 
Żmigrodzkim. Poza majstra­
mi na szczególne wyróżnienie 
zasłużyli także mechanicy: 
Marian Kopczyk, Marian Śli­
wa i Józef Wójcik oraz tak 
zwani pomocnicy pierwsi 
Franciszek Zwolenik i Ed­
ward Paluch. Oni wiodą prym 
wśród ponad 40-osobowej za- 
łc^L

Sporo czasu trwały zmaga­
nia pilskich wiertników z 
przeciwnościami natury, za­
nim kolumna rur stanęła na 
odpowiednim gruncie. Od te­
go momentu zaczęła się mniej 
dramatyczna praca. Obecnie 
każda z czterech tu pracują­
cych brygad współzawodniczy 
o jak najlepszą „metrówkę”. 
Raz jest lepsze, raz gorsze 
podłoże. Systematycznie z 
dnia na dzień przybywa jed­
nak głębokości. Załoga wiert 
ni staje przed szansą pobicia 
kolejnego rekordu wierceń. 
Zamierzają teraz wymazać z 
„tabeli* dotychczasowy re­
kord, który jest również dzie 
łem pilskich wiertników.

Czy będzie łatwo to osiąg­
nąć? Chyba nie. Potwierdza 
to również zastępca dyrektora 
Przedsiębiorstwa Poszukiwań

Na warsztacie 
twórców

Emil Wesołowski: — Asy­
stuję obecnie w przygotowa­
niu nowej — przewidzianej na 
28 maja — premiery Polskiego 
Teatru Tańca. Będzie to przed 
stawienie do muzyki Bacha, 
Kodaly’a, i Schoenberga reali­
zowane przez choreografów 
węgierskich z zespołu baleto­
wego w Pecs — Sandora To-' 
da i Imre Ecke. Będę również 
tańczył w tym przedstawieniu. 
Rozpoczęliśmy cykl spektakli

Nafty i Gazu w Pile — Jan 
Wyderka.

— Wiele sam pracowałem 
na wiertniach — mówi. — 
Stąd też sprawy wiertników 
nie są mi obce. To ciężka i 
odpowiedzialna praca. Utrzy­
mują się w tym zawodzie tyl 
ko najlepsi, specjaliści naj­
wyższej klasy, gotowi do po­
święceń, z dala od rodzin, 
bez oglądania się na skwar 
lata, jesienne szarugi czy też 
mroźne zawieje. Dodatkowym 
utrudnieniem ich pracy jest 
hałas, wibracja i zanieczysz­
czenia płuczką. Podobnie jest 
także na tej rekordowej wier­
tni. Myślę, że bez zaangażo­
wania ludzi nie można by 
osiągnąć tego i innych sukce­
sów.

Mimo, że wiertnikom stwa 
rza się z roku na rok lepsze 
warunki pracy i socjalno-by­
towe, fluktuacja jest bardzo 
duża. W skali roku sięga cza 
sem 50 procent załogi wiert­
ni. Jednak wszystkich przeciw 
ności, nawet na tak wysokim 
stopniu rozwoju techniki, nie­
stety, nie da się usunąć.

Czy w tych warunkach moż 
liwe są wyczyny na najwyż­
szym poziomie? Tak. Potwier­
dziła to załoga wiertni. My­
ślę. że również pomyślnie za­
kończy się zaplanowane pobi­
cie polskiego rekordu głęboko 
ści wiercenia. Na tę załogę 
można liczyć. . tym bardziej, 
że najtrudniejsze chwile ma 
ona już za sobą.

Z kilku pięter wieży wiert­
niczej roztacza się na okolicę 
wspaniały widok. Bryzgi bru­
natnej płuczki pokrywają o- 
gorzałe twarze, ubrania o- 
chronne wiertników. W kilku 
kilometrową otchłań opada po 
woli kolejny świder. Wydo­
byty rdzeń wędruje do poto­
wego biura. Kryje w sobie 
ta;*mnicę głębi żiemi. Świder 
zaczyna ponownie wiercić. 
Tu, na wieży można pozrać 
wszystkie tajemnice poszukiwa 
czy skarbów ziemi —technikę 
„zapuszczania oka” na nie­
osiągalne dotąd głębokości. 
To, co dla mnie jest rewela­
cją, dla nich jest chlebem po­
wszednim.

WŁADYSŁAW WRZASK

w Operze Poznańskiej, w któ­
rych także występuję. W 
czerwcu oczekuje Balet Po­
znański 9 przedstawień na sce­
nie Teatru Wielkiego w War­
szawie.

Jan Astriab: — Podczas inau 
gurącyjnego koncertu XVIII 
Poznańskiej Wiosny Muzycz­
nej została wykonana po raz 
pierwszy, przez zespół .filhar­
moników poznańskich pod ba­
tutą Renarda Czajkowskiego 
„Elegia” na orkiestrę symfo­
niczną. Ukończyłem niedawne 
cykl pieśni na sopran i zespół 
kameralny, między innymi do 
tekstów Różewicza, (wig)

._____ •' _______

— Postęp w ogrotecbrwce 
nakłada na gminne spółdziel 
nie nowe obowiązki:, musimy 
pracować szybciej i spraw­
niej. Na przykład dzięki kom 
bajnowaniu zbóż szybciej 
kończą się żniwa i prędzej 
spływa ziarno do magazy­
nów. Od nas zależy, aby od-, 
biór płodów rolnych odbywał 
się bez zahamowań. Niejedno 
krotnie zmusza to nas do oo- 
czynienia nowych inwestycji. 
Mamy już przestronne maga 
zyny, zainstalowaliśmy kosze 
zsypowe do odbioru zbóż lu­
zem z hydrauliczną wywrotką 
a także wagę, na którą mo­
gą wjechać z ładunkiem cięż 
kie „Jelcze".

Ostatnio zbudowaliśmy 
wielkie silosy do surowca dla 
własnej mieszalni pasz. Pro­
dukujemy pasze treściwe nie

Przed sezonem

Poradnik dla turysty w Bułgarii
Wszystko wskazuje na to, 

że Bułgaria będzie goś­
cić w tym roku ponad 

pół miliona polskich tury­
stów. Z tej liczby — prawie 
450 000 Polaków spędzi w tym 
kraju urlop. Pozostali — prze 
jadą tędy tranzytem, często 
zresztą również połączonym z 
krótkim pobytem w Bułgarii.

Z myślą o urlopowiczach ze 
brałem trochę podstawowych 
informacji w Państwowym Ko 
mitecie Turystyki LRB oraz w 
polskim ośrodku informacji tu 
rystycznej w Sofii.

Turystyka zorganizowana: 
— tę formę wyjazdu do Buł­
garii polecam najbardziej. 
Wprawdzie wycieczki są dość 
drogie, ale za to turysta nie 
musi się troszczyć o noclegi, 
o wyżywienie itp. oraz może 
cąły czas pobytu poświęcić na 
prawdziwy wypoczynek. W 
tym roku polskie biura podró 
ży dysponują w każdym tur­
nusie 10 500 łóżkami w hote­
lach 1 i 2 kategorii — m. in. 
w Słonecznym Brzegu, Zło­
tych Piaskach, Drużbie i Albę 
nie. Oznacza to, że łącznie z 
wypoczynku zorganizowanego 
skorzysta około 90 000 Pola­
ków. Dla tfich będzie to pra­
wie na pewno wypoczynek 
udany. A dla pozostałych?

Turystyka indywidualna: — 
tu prognozy są nieco mniej 
optymistyczne, choć znaczna 
część spośród prawie 350 000 
turystów indywidualnych z 
Polski również może po po­
bycie w Bułgarii wyjechać za 
dowolona. Będą to przede 
wszystkim ci, którzy w pol­
skich biurach podróży opłacą 
sobie z góry noclegi w Bułga 
riiP Korzyść dodatkowa, bo 
płaci się w złotówkach, a kwa 
tery dla cudzoziemców — to 
reguła — muszą być pierwszej 
kategorii.

Ceny: — jak mnie zapew­
niono w głównej-dyrekcji Pań 
stwowęgo Komitetu Turysty­

tylko na potrzeby gminy, bo 
w niektóre asortymenty, jak 
dla trzody czy drobiu, zaopa­
trujemy całe województwo.

Przy obecnych niedobo­
rach nawozowych dużą uwa­
gę zwracamy na prawidłowy, 
zgodny z potrzebami ich roz­
dział. Prowadzimy rejestr, co 
rolnicy w naszej gminie uprą 
wiają i ile jakich nawozów 
im trzeba. Od nas zależy 
sprawiedliwy podział środ­
ków produkcji i opału w taki 
sposób, aby zapobiec speku­
lacji i marnotrawstwu. Uni­
knęliśmy niepotrzebnych ko­
lejek przed magazynami, 
gdyż o nadejściu transportu 
potrzebnych towarów powia- 
damiamv rolników poprzez 
wiejskich przodowników kon 
traktacji. Wprowadziliśmy re­
jonizację i kolejność wyda­
wania przydziałów. Nie ma 
więc tłoku i dodatkowego zde 
nerwów ania.

Mówił JANUARY SZU- 
MIŁOWSKI, wiceprezes do 
spraw obrotu rolńego Gmin

ki, ceny hoteli, kwater pry­
watnych i kempingów nie uleg 
ną w tym roku podwyżkom. 
Jeśli chodzi o ceny hoteli i 
moteli, to te wahają się od 
ok. 6 do 44 lewów za dobę od 
osoby, zaś łóżko w kwaterze 
prywatnej kosztuje ponad 2,50 
lewa. Podaję także ceny nie­
których artykułów żywnościo­
wych: chleb — od 0,26 do 0,44 
lewa, 1 kg masła — 4,24 lewa, 
1 kg sera żółtego — od 2,60 do 
3,60 lewa, zaś sera białego — 
od 1,80 do 2,50 lewa, jajko — 
0,10 lewa, 1 litr mleka — 0,30 
lewa, mięso — do 4,20 lewa za 
1 kg, zaś wędliny — od 2 do 
12 lewa za 1 kg. W restauracji 
pierwszej kategorii typowe 
(raczej lekkie) śniadanie kosz­
tuje ok. 1,5 lewa, zaś za obiad 
i kolację (ale bez napoi alko­
holowych) zapłacić trzeba, od 
2 do 4 lewów. W lokalach sa­
moobsługowych ceny są mniej 
więcej o jedną trzecią niższe.

Zaopatrzenie: — komitet 
Turystyki i resort handlu we­
wnętrznego zapowiadają, że 
podstawowych artykułów żyw 
nościowych z pewnością nie za 
braknie. W ubiegłym roku tu­
ryści zaopatrujący się indywi­
dualnie mieli jednak sporo 
kłopotów. Nagminne było m. 
in. zawyżanie cen przez nie­
uczciwych sprzedawców i kel­
nerów. Dotyczy to zwłaszcza 
sklepików przy kempingach. 
Podobno w tym roku cenniki 
w kioskach i jadłospisy w re­
stauracjach mają być ostrzej 
sprawdzane przez społeczne 
służby kontroli, a na kempin­
gach powinien zapanować po 
rządek, bowiem „Bałkantu- 
rist” nosi się z zamiarem utwo 
rżenia własnej służby porząd­
kowej.

Transport: — zachęcam do 
korzystania z samolotu, znie­
chęcam — do kolei, m. in. w 
związku z trudnością zakupu 
biletów powrotnych. Jeśli cho 
dzd o tych, którzy wybierają 

nej Spółdzielni w Strzałko 
wie, woj. konińskie, (zd)

się własnym samochodem — 
to informuję, że w tym roku 
zastaną w Bułgarii wyższe ce­
ny benzyny. Litr paliwa wyso­
kooktanowego kosztuje obec­
nie 0,52 lewa. Prawdopodob­
nie tak jak w ubiegłym roku 
— w szczycie sezonu należy 
oczekiwać trudności ze zdoby­
ciem benzyny wysokooktano­
wej, a przynajmniej — nasta­
wić się na długie czekanie w 
kolejkach do stacji paliw. Co 
do dróg, to nawierzchnia naj. 
bardziej uczęszczanych'szla­
ków, jest obecnie intensywnie 
remontowana.

Nowe formy wypoczynku: 
— do dyspozycji Polaków sto­
ją w tym roku nie tylko zna­
ne uzdrowiska nad Morzem 
Czarnym i w górach, ale tak­
że wiele wsi i małych miaste­
czek w głębi kraju. Wspania­
le można odpocząć np. nad 
Dunajem, a także w górskich 
osadach. Przygotowano liczne 
wczasy wędrowne i wyciecz­
ki. Ponieważ ideą obecnego sc 
zonu jest propagowanie wy­
poczynku aktywnego — v 
miejscowościach wypoczynki 
wych włożono wiele trudu v 
budowę nowych i odnowień’’" 
istniejących obiektów sporto­
wych.

Zwracam uwagę, że mir 
scowe władze ściśle przestrz 
gają przepisów celnych, a p 
by handlu często kończą s' 
wysoką grzywną. Radzę ró- 
nież uważać ludziom o nic 
nadzwyczajnym zdrowiu, któ­
rzy przed wyjazdem powirr- 
stanowczo zasięgnąć opinii le­
karza. Zmiana klimatu, spo­
sobu odżywiania się itp. czę­
sto kończy się tragicznie 
zwłaszcza dla osób cierpiących 
na choroby układu krążenie. 
W ubiegłym roku zmarłe w 
Bułgarii kilka osób, któ’— 
zapewne nigdy by tu nie prz’: 
jechały, gdyby przed wyjaz­
dem odwiedziły lekarza.

MACIEJ PĘDZICH

Jeden — choćby najlepszy, 
najbardziej doświadczo­
ny internista nie jest w 

stanie ogarnąć wszystkich pro 
blemów medycznych i nie za 
stąpi specjalisty. Ale, o para­
doksie, w miarę rozwoju „wą 
skich” specjalności lekarskich 
i postępu medycyny w ogóle, 
chcielibyśmy mieć jednego, 
swojego” lekarza, do którego 
rnożna pójść z każdą dolegli­
wością, poskarżyć się na róż­
ne bolączki i kłopoty — ko- 
®°s w rodzaju lekarza domo­
wego.

Czy pragnienie to jest real 
ne, czy w naszym systemie 
służby zdrowia, powszechnie 
dostępnej i bezpłatnej, można 
mówić o lekarzu domowym 
dla każdego, w sytuacji, kie­
dy lekarzy wciąż jest za mało, 
a przybyło kilka milionów pa" 
ajentów — mieszkańców wsi? 
Model dawnego lekarza domo 
wego jest nierealny i nie o 
to przecież chodzi. Myśli się 
jednak o tym, żeby w maksy 
realnym stopniu zbliżyć leka­
rza do środowiska pracy, do 
Pacjentów — zarówno po- 

Przez miejsce zamieszkania,

Lekarz osiedlowy — „nasz lekarz"
jak i miejsce pracy. Takim 
lekarzem ma być lekarz osie­
dlowy.

W kilku miejscowościach, 
między innymi na warszaw­
skiej Sadybie, w Białołęce i 
w Lublinie, wprowadzono fun 
keję lekarza osiedlowego. W 
pierwotnym założeniu miał to 
być właśnie lekarz domowy, 
osiągalny o każdej niemal po­
rze dnia i nocy. Przyjmował 
u siebie w mieszkaniu — kon 
kretnie w małym, przeznaczo­
nym na gabinet, pokoju. Śro­
dowisko przyjęło pomysł z 
aprobatą, w praktyce było róż 
nie. Niektórzy lekarze nie wy 
trzymali nerwowo nieustanne 
go dyżurowania, nieprzespa­
nych nocy, nie mieli chwili 
czasu dla siebie. Ich gotowość 
niesienia pomocy była przez 
mieszkańców osiedla wykorzy 
stywana niejednokrotnie do 
granic wytrzymałości. Lekarz 
też jest człowiekiem, następo­
wało załamanie, czasem rezy­

gnacja. Rezultat — zmieniał 
pracę, a środowisko traciło 
mieszka^e dla lekarza osie­
dlowego.

Nie wszyscy lekarze zała­
mują się, ale przyznać trzeba, 
że łączenie mieszkania z gabi 
netem lekarskim, jak to po­
twierdził eksperyment, nie 
zdaje egzaminu. Forsuje się 
drugą koncepcję — spółdziel­
nia mieszkaniowa przydzieli 
na parterze pomieszczenie na 
gabinet osiedlowy, odpowied­
nio wyposażony, a lekarz bę­
dzie mieszkał albo piętro wy 
żej, albo w sąsiednim bloku. 
Nikt nie jest Judymem, nie 
sposób wytrzymać nadmierne 
go obciążenia pracą. Pomysł 
utworzenia gabinetu lekarza 
osiedlowego uwzględnia — o- 
bok lekarza internisty — pe­
diatrę i stomatologa.

Taki gabinet nie zapewni 
pełnej opieki zdrowotnej i dla 
tego też w środku dużego osie 

dla powinien być usytuowany 
zespół zapobiegawczo-leczni- 
czy, w którym pracować będą 
lekarze wszystkich podstawo­
wych specjalności. Takie re­
jonowe zespoły zapobiegaw- 
czo-lecanicze już funkcjonują, 
a dalsze będą powstawać. 
Wszystko zależy od wzajem­
nego porozumienia się służby 
zdrowia i spółdzielczości mie­
szkaniowej. Pozytywnym przy 
kładem może tu być Lubelska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa, 
która przychodnie rejonowe 
buduje w każdym nowym 
osiedlu.

Tak więc lekarz osiedlowy 
będzie kierować swoich pac jen 
tów do specjalistów, pracują­
cych w najbliższej okolicy, co 
ułatwi życie nam, pacjentom, 
oszczędzając czasu i nerwów.

Sytuowanie zespołów zapo- 
biegawczo-leczniczych w cen­
trum osiedli nie jest niczym 
nowym. Sjstem ten wprowa­
dza się m. in. w Danii i Bel­

gii. Jest to na pewno jakaś 
recepta na» zbliżenie lekarzy do 
środowiska i objęcie miejsco­
wej społeczności komplekso­
wą opieką służby socjalno-me 
dycznej.

Wszelkie koncepcje nie bę­
dą jednak w pełni realizowa­
ne, jeśli nie wzrośnie ranga 
lekarza rejonowego, czy osied 
lowego. Wytworzył się mit spe 
cjalisty, lekarza klinicznego, 
w rezultacie czego młody le­
karz robi wszystko, aby pra­
cować w szpitalu, a rejon 
traktuje nierzadko jak pocze­
kalnię na coś lepszego, god­
niejszego szacunku. Ten mit 
wytworzyło samo środowisko 
lekarskie, gdzie specyficzna 
akademicka hierarchia nie na­
dąża za potrzebami współ­
czesności. Zapomina się o tym, 
że największą sztuką i umie­
jętnością jest wciąż jeszcze na 
wiązanie pierwszego kontaktu 
z pacjentem i wskazanie mu 
dalszej drogi leczenia. To włas 
nie lekarz rejonowy i pielęg­

niarką środowiskowa powinni 
czuwać nad profilaktyką, za­
pobiegać chorobom, a potem 
leczyć. Jak dotąd, społeczeń­
stwo nie jest rozpieszczane 
przez lecznictwo otwarte. Le­
karze wciąż się zmieniają, by­
wa, że pacjentów przyjmują 
stażyści, którym gdzie indziej 
się nie powiodło, a my — jak 
powiedziałam na wstępie chce 
my mieć „swojego” lekarza, 
dobrego i doświadczonego, któ 
ry zna nasze troski.

Można mieć nadzieję, że 
„nasz” lekarz osiedlowy będzie 
właśnie taki, tyle że nie od ra­
zu. Trzeba bowiem zacząć od 
studentów, którzy nie są przy­
gotowani do pracy w lecznic­
twie otwartyrń, a wykonywa­
nie zawodu kojarzy im się z 
praktyką kliniczną, gdzie mo­
gą liczyć na pomoc i radę in­
nego lekarza. W małym gabi­
necie osiedlowym będą zdani 
na siebie i sami będą decydo­
wać. Od stosunku takiego le­
karza do ludzi, pełnego serdecz 
ności i cierpliwości w dużym 
stopniu zależeć będą nasze sa­
mopoczucie i zdrowie.

KRYSTYNA GRZYBOWSKA
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Zróżnicowany i interesujący
program polityczny „Hawany-78

Rozpoczęły si? zapisy 
do szkól średnich

XI Światowy Festiwal Mło­
dzieży i Studentów, który od 
będzie się od 28 lipca do 5 
sierpnia br. w stolicy socja­
listycznej Kuby — Hawanie 
— zapowiada się jako najwyż 
szej rangi wydarzenie. W fe­
stiwalu uczestniczyć będzie 
około 16 000 dziewcząt i chłop 
ców — przedstawicieli orga­
nizacji młodzieżowych związa­
nych z rozmaitymi nurtami po 
litycznymi i ideologicznymi. 
W przygotowaniach do tego 
wielkiego święta młodego po­
kolenia bierze udział około 
110 narodowych komitetów.

Oznacza to, że w niemal 
wszystkich krajach na pięciu 
kontynentach realizowane są

inicjatywy, związane z konkre 
tyzacją programu XI Świato­
wego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów. Odbyły się już 
cztery posiedzenia międzyna­
rodowego komitetu przygoto­
wawczego festiwalu „Hawa- 
na-78”, na których podsumo­
wano dotychczasowe przygoto 
wania oraz określono kierun­
ki dalszych inicjatyw młodzie, 
ży służących festiwalowi.

Program spotkania mło­
dych w Hawanie, opracowany 
przez Kubański Komitet Or? 
ganizacyjny i zaakceptowany 
przez Komitet Przygotowaw­
czy, jest nader różnorodny i 
obszerny, zwłaszcza w dwóch 
dziedzinach — politycznej i 
kulturalnej. Hasło wiodące 
festiwalu: .,0 antyimperiali- 
styczną solidarność, pokój i
przyjaźń” oddaje główną
treść hawańskiego festiwalu.
Postarano się, aby wszyscy
delegaci mieli możliwość wy-

powiedzenia się w węzłowych 
sprawach współczesnego świa 
ta, mogli zaprezentować swój 
dorobek w walce o pokój, przy 
jaźń i rozwój międzynarodo­
wej współpracy.

Przy tak wielkim przedsię­
wzięciu jak Festiwal Młodzie 
ży i Studentów, trzeba prze­
de wszystkim zapewnić nie­
zbędną elastyczność programo 
wą, pozwalającą — nawet tuż 
przed rozpoczęciem impreza 
— na wniesienie niezbędnych 
uzupełnień.

Program XI Festiwalu przewidu 
je także zorganizowanie blisko 
30 wieców, które ruch młodzie­
żowy uważa za najbardziej odpo­
wiednią formę wyrażenia swojego 
poparcia dla walk o wyzwolenie 
narodowe i społeczne. Interesują 
cą formułą politycznej dyskusji 
będzie na festiwalu tzw. wolna 
trybuna, na której wszyscy zain­
teresowani delegaci będą mogli 
wyrazić swoje opinie na tematy 
międzynarodowe. (PAP)

Rozpoczęły się zapisy dc 
szkół średnich. 526 000 absol­
wentów opuści w tym roku 
klasę ósmą. Każdy z nich ma 
zapewnioną możność dalszej 
nauki, musi tylko dokonać od­
powiedniego wyboru. We wszy 
stkich województwach organi­
zowane są nowe kierunki 
kształcenia związane m. in. z 
rolnictwem, budownictwem, 
transportem, służbą zdrowia, 
usługami, rzemiosłem. W wie­
lu miejscowościach otwiera­
ne są filie szkół górniczych.

Najwięcej miejsc jest w za­
sadniczych szkołach zawodo­
wych, kształcących fachowców 
różnych specjalności, na któ­
rych istnieje największe zapo­
trzebowanie naszej gosoodar- 
ki. Absolwenci tych szkół ma­
ta otwartą drogę do techni­
ków, a w persoektywie — tak- 
to na studia. Technika i śred- 
n5e szkoły zawodowe nrzyjmą 
w br. ponad 130^00 młodzieży, 
a l;f*ea ogólnokształcące — 
33 000 dziewcząt i chłopońw.

PAP

M. Justek w piłkarskiej kadrze
na mecze z CSRS i Bułgarią

manowski i Henryk Maculewicz 
(obaj Wisła Kraków), Władysław 
Żmuda (Śląsk Wrocław), Roman 
Wójcicki (Odra Opole), Jerzy Gor 
goń (Górnik Zabrze), Mirosław 
Justek (Lech Poznań) i Rudolf 
Wojtowicz (Szombierki Bytom), 
rozgrywający i nanastnicy 
Adam Nawałka (Wisła), Jan Er- 
lich (Slask), Kazimierz Deyna i 
Marek Kusto (obaj Legia). Hen­
ryk Kasperczak, Grzegorz Lato i 
Andrzej Szarmach (wszyscy Stal 
Mielec), Janusz Kupcewicz (Arka 
Gdynia). Zbigniew Boniek (Wi- 

ucy piłkarze: oram^ dzew Łódź). Wojcieeh Tyc (Odra 
Tomaszewski (EKS) i Onole), Stanisław Terlecki (ŁKs j omaszewsKi v . włoclzimterz Lubański

Kolejne dwa sprawdziany mię­
dzynarodowe oczekują polskich 
piłkarzy jeszcze w tym miesiącu. 
Nasza reprezentacja, przygotowu­
jąc się do „Mundial-W, spotka 
się z piłkarzami CSRS i Bułgarii 
23 kwietnia bm. na stadionie Le­
gii w Warszawie, gdzie o 17 Pola­
cy grać będą z olimpijską repre­
zentacją CSRS, a trzy dni później, 
także w Warszawie lecz na Sta­
dionie X-lecia o> godz. 17 dojdzie 
do meczu Polska — Bułgaria.

Na oba te spotkania została no 
wołana kadra, w której znaleźli 
się następujący piłkarze: bramka
rze — Jan ----------- -  - — .
Zdzisłavz Kostrzewa (Zagłębie Sos 
nowiec), obrońcy — Antoni Szy- (Lokeren).

Przed turniejem w Puławach

Piłkarki ręczne Przemysława
w najlepszej sytuacji

Rozpoczęła się budowa Przed wizytą L. Breżniewa w RFN K. Waldheim
Dokończenie ze itr. 1

wybudowaniu nowej rozlewni 
gazu w Jasiniu kolo Swarzę­
dza (woj. poznańskie).

Inwestycję tę już rozpoczę­
to realizować; Projekt jej pow 
stał w Biurze Projektów Bu­
downictwa Komunalnego vz 
Poznaniu, a generalnym wy-- 
k-onawcą jest Poznańskie 
Przedsiębtorstwo Budownictwa 
Przemysłowego nr 1. Do waż­
niejszych podwykonawców na 
leżą takie przedsiębiorstwa po 
znańskie, jak „Mostostal”, „Hy 
drobudowa”, „Instal”, „El- 
mont”, Komunalne Przedsię­
biorstwo Robót Drogowych, 
Przedsiębiorstwo Robót Kole­
jowych nr 10.

Podstawowym obiektem inwe­
stycji jest budynek produkcyjny, 
w którym zostaną zainstalowane 
importowane linie technologiczne 
do napełniania butli systemem 
wagowym. Ponadto w skład in- 
westyfji wchodzą m. in. budynek 
pompowni, front spustowo na- 
lęwowy cystern PKP, stanowisko 
napełniania autocystern, magazy­
ny gazu oraz budynek admini-. 
stracyjćo-sóęjalny. Łącznie z ma­
szynami i urządzeniami (w dużej 
części importowanymi
zachodnich) inwestycja
kosztowała około 270 min

krajów 
będzie

Obecnie prowadzone są roboty
ziemne; do końca bieżącego ro­
ku wykonany zostanie m. in. mon 
taż konstrukcji budynku podsta­
wowego. Przekazanie całości in­
westorowi, którym jest Zakład 
Inwestycji Komunalnych w Pozna 
niu przy Wojewódzkim Zjednocz? 
niu Przedsiębiorstw Gospodarki 
Komunalnej1 i Mieszkaniowej — 
przewidziane jest na połowę roku 
1330.

Roczna zdolność produkcyj­
na rozlewni w Jasiniu będzie 
wynosić 45 000 ton gazu (dla 
porównania: obecnie rozlewa 
się w całym kraju 110 000 ton 
gazu, a w poznańskim „Korga- 
zie” — 17 500 ton). Z tego 37 000 
ton przeznaczone będzie dla 
gospodarstw domowych — 
importowane urządzenie na­
pełniające (tzw. 'karuzelówka) 
umożliwi napełnianie wyciągu 
godziny 1200 butli 11-kilcgra- 
mowych. Ponadto rozlewnia 
napełniać będzie autocysterny, 
butle przemysłowe i turystycz 
ne. (g.ra) .

H. D. Genscher: kontynuować
politykę odprężenia

Minister spraw zągrama-cż- 
nych RFN — Hans-Dietrich 
Genscher oświadczył w wywia 
dzie radiowym, że wizyta w 
RFN sekretarza generalnego 
KC KPZR, przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Leonida Breżniewa

Genscher podkreślił, że jego 
rząd Uważa tę politykę za dłu 
goplano wą.

„Chcemy — powiedział min. 
Genscher — wykorzystać - wi­
zytę, aby — biorąc za punkt 
wyjścia nasze możliwości — 
stworzyć w stosunkach mię-

„jest wydarzeniem o ogram- dźy RFN a ZSRR przesłanki
nym * znaczeniu politycznym 
nie tylko dla stosunków mię­
dzy RFN a ZSRR, lecz w o- 
góle dla polityki odprężenia”.

dla pcsumęcia naprzód poli­
tyki odprężenia, wobec której 
nie ma żadnej’realistycznej i 
możliwej alternatywy”. (PAP)

w Libanie i Izraelu
Wczoraj sekretarz generalny 

— Kurt W.aldheim, przebywął 
z kilkugodzinną wizytą w stoli 
cy Libanu, Bejrucie. Spotkał 
się on z prezydentem Eliasem 
Sarkisem, i innymi czołowymi 
politykami libańskimi, jak 
również z przewodniczącym Or 
ganizacji Wyzwolenia Palesty­
ny. -— Jaserem Arafatem. Oma 
wiano sytuację w Libanie.

W godzinach paDołudnio- 
wych wczoraj Kurt Waldheim 
przybył do Izraela.

Przeprowadził tam wczoraj 
rozmowę z ministrem obrony 
Izraela E. Weizmanem. (PAP)

Zdobyciem dwóch punktów i 
umocnieniem się na 5 miejscu w 
tabeli piłkarki ręczne II-ligowe- 
go Przemysława zakończyły roz­
grywki mistrzowskie, które do tej 
pory or o wodzone były systemem 
par. Obecnie dc rozegrania pozo­
stał dziewczętom turniej w dniach 
28—30 bm. w Puławach. W grupie 
tej obok noznanianęk znalazły się 
zespoły Stali Kraśnik, A ZS Biały 
stok oraz Znicza Pruszków. Zawo 
dy rozgrywane będą systemem

„każdy z każdym” ■ i zadecydują 
o ostatecznym układzie tabeli. Wy 
łonią także dwóch snadkowiczów. 
W najlepszej sytuacji sa szćzyptor 
nistki Przemysława, które już te­
raz mają zapewniony 11-ligoy‘y 
byt.

Spodziewamy się, że romańskie 
piłkarki nie powiedziały jeszcze 
ostatniego słowa i zechcą utrzy­
mać piątą pozycję. Do tego wy­
starczy wysranie jednego z trzech 
meczów turniejowych, (kar)

Okręgowe mistrzostwa dzieci w pływaniu

Lech ma najlepszą młodzież
Na krytych basenach przy ul.

C hwiałkówskięgo Naramowic-

M. Regenł-Lechowicz
wiceministrem
sprawiedliwości

Prezes Rady Ministrów. na
wniosek ministra sprawiedli­
wości powołał dr Marię Re- 
gent-Lechowicz na stanowisko 
podsekretarza stanu w Mini­
sterstwie Sprawiedliwości.

M. Regent-Lecliowicz urodziła się 
w 1925 r. w Radomiu. Jest dokto­
rem nauk prawnych. Pracę w re­
sorcie- sprawiedliwości rozpoczęła 
w 1947 r., gdz'e przeszła kolejno 
wszystkie stanowiska sędziowskie. 
Od 1971 roku jest sędzia Sadu Naj 
wyższego. Jest członkiem SD.

Równocześnie na wniosek 
ministra sprawiedliwości pre­
zes Rady Ministrów odwołał 
mgr Adama Zborowskiego ze 
stanowiska podsekretarza sta­
nu w Ministerstwie Sprawie 
dliwości. (PAP?

MUZYKA

Japońsko-chiński spór o wyspy Senkaku
Japoński Utrąci Bezpieczeń­

stwa Morskiego poinformował 
wczoraj, że chińskie kutry ry 
backic, które przed kilku dnia , 
mi wpłynęły na wody teryto 
rialne wysp Senkaku, w nie­
dzielę po południu opuściły 
je. Jednakże około 140 chiń­
skich jednostek rybackich krą 
ży w pobliżu tjch wód. a mia 
nowicie w odległości około 30 
kilometrów od jednej z wysp 
Senkaku.

W poniedziałek japońskie 
Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych złożyło oświadczenie, 
że wszystkie kutry chińskie 
bowinny opuścić ten rejon, 
jeśli istotnie — jak to twier­
dzi strona chińska — znalazły 
się tam „przypadkowo”. Tego 
samego dnia sekretarz gene­
ralny rządu japońskiego — 
Shintaro Abe w czasie kon-

ferencji prasowej oświadczył, 
że rząd japoński nie wznowi 
rokowań z rządem chińskim
w sprawie zawarcia 
obu krajami traktatu 
jn i przyjaźni, dopóki
stanie uregulowana

między 
o poko- 
nie zo- 
sprawa

wysp Senkaku.
Jak wiadomo, rokowania te 

jesienią 1975 roku utknęły na 
martwym punkcie w związku 
z wysuwaniem przez stronę 
chińską żądań, by traktat za­
wierał sformułowanie wynne-
rzone przeciwko ZSRR.

Wyspy Senkaku leżą na 
niowym krańcu łańcucha 
Riukiu, rozciągającego się

połud-

6(H)~nu
lowym lukiem między południo­
wą wyspą Archipelagu Japońskie 
go, Kiusiu i Taiwanem. W skład 
łańcucha wysp Riukiu wchodzi 
wyspa Okinaua. (PAP)

4. Maliszewski wygrał konkurs

Kompozytorskie
spotkanie pokoleń

Leszno ma

kie j rozegrano okręgowe mistrzo­
stwa dzieci w pływaniu.'W cza­
sie dwudniowych zawodów star- 
towąły ekiny siedmiu klubów. 
Najkorzystniej wypadła nływacka 
młodzież ' Lecha, która gromadząc 
709 pkt. wywalczyła pierwsze 
miejsce. Na drniim miejscu zna- 
'ęźli.sję (co jest duża ń^suodzian 
ka) pływacy konińskiej iskry, któ 
izy zdobyli 584 nkt. Dalsze 'mtoj- 
sea. przvnadłv noznzńslu.ei Olim­
pii — 528 nkf.. Warc;ś> — 401. Po- 
snauit — ?’7 nkt.. ■'”łókn;arzo-.’ż 
Kalisz — 143 i Ostrovii — 1L punk 
tów. '

W “ruble najsŁ';r«svch. dżleei k’A 
'■a dla siebie by? Marek Nowak

ków korzystnie zaprezentował się 
jego kolega klubowy Piotr Cze­
chowski, który wygrał dwie ‘kon­
kurencje. Wśród dzmwtżąt tęgp 
samego rocznika Małgorzata Pirt- 
got (Iskra) najlepsza była w 
dwóch Stylach.

♦
Przed tymi zawodami na pły­

walni' Posnanii odbyły się II mi­
strzostwa Sekcji pływackiej tego 
klubu, w czterech grypach wie­
kowych startowało 170 adeptów 
pływania. Po obliczeniu- wyników 
według tabel wielobojowych naj-
tańszymi
1 2-iątków 
bert CZ'

Okazali się: w grunle
Elżbieta Berman i Ro-

Tl^atków:' Kamńa
Trytt i Maciej Katar^E. 10-ląt- 
kńw: Yióietta Johnć i Flawomlr .

■d
Marczak i P-lątlrów: Anna Gw-

W mistrzostwach uniwersytetów

Szczypiornistki UAM na trzecim miejscu
Przez pięć dni odbywały się w 

Poznaniu IX mistrzostwa Polski 
Uniwersytetów w piłce ręcznej 
kobiet i mężczyzn. Dobrze w nich

ni 39 bramek, a najlensza bram 
karką — Danutę Załęską z Wro­
cławia.

wynadły. dziewczęta
Uniwersytetu :m. 
które w grupie

poznańskiego

wtaczając tym samvm 
roczny wynik. Wygrały 
drużynami łodzi 17:9.
2013. Warszaiwy 1317, Kato- 
i Krckcwa i-:r. przegralv

A. Mickiewicz* 
ziewięeiu zespo 
e 3 miejsce no

one z 
Torunia 

>;-z 19:11

skuun 7:13 i Wrocławiem. Bję. 
Tlerwsz? miejsce wywalczyły 
dziewczęta Unlw? rsyretii Gdań­
skiego nrzed Uniwersytetem Y/.o- 
c’awskim. Nd.iwszechsfronnłęi to 
zawńdniczka ti rrtoju wyh-rto pó 
znaniankę — Elżbietę jcto.ymek. 
Królem strzelców zostola ' Dwa

Gorzej powiodło się szezypior- 
nistom Uniwersytetu im. A. M‘ić 
kiewicza, którzy zajęli 7 miejsce.. 
Wygrali oni z Toruniem 33:’ 9, 
Gdańskiem i Katowicami
31:21, przegrali z Łodzią 17:21 
oraz Warszawą 19:20. Tytuł mi- 
Strzowski wywalczyła drużyna 
Uniwersytetu . Wrocławskiego 
przed Rn'wersytetem Jagielloń­
skim i Gdańskim. Na jwszech- 
rtronniejszym zawodnikiem został 
r obrany Sławomir Kosiński z 
Wrocławia, najlepszym bramka- 
wem — Andrzej Ślusarczyk z 
Krskewa. a królem s(r“elców zo 
stał Dariusz Bucki z Warszawy 
— zdobywca 51. bramek, (kar)

Nieczęsto się zdarza na festiwalach muzyki współczesnej, że­
by wszystkie utwory, wykonywane na koncercie rozpoczy­
nającym imprezę, były prawykonaniami. Taki był właśnie 

koncert niedzielny, otwierający XVIII Festiwal Polskiej Muzyki 
Współczesnej „Poznańska Wiosna Muzyczna". Pierwszym utwo­
rem, którego słuchaliśmy, była „Elegia" Jana Astriaba — kom­
pozytora reprezentującego poznańskie środowisko twórcze. „Ele­
gia” na orkiestrę symfoniczną jest kolejnym dowodem bogatej 
wyobraźni kolorystycznej kompozytora. Mimo pewnej statycz­
ności ruchu dramaturgia w utworze jest osiągana za pomocą 
zmienności barw orkiestrowych oraz stopnia ich intensywności.

Kolejnym punktem wieczoru był II koncert na puzon i orkie­
strę Kazimierza Sikorskiego — nestora muzyki polskiej. Godna 
podziwu jest aktywność twórcza tego artysty, który nie sięgając 
po awangardowe środki brzmieniowe prezentuje utwór zwarty, 
o klarownym przebiegu formalnym, jakby klasycyzujący. Kompo­
zytor znalazł świetnego odtwórcę swojego koncertu w osobie pu­
zonisty Stanisława Pierożka. Piękna barwa instrumentu, biegłość 
techniczna i muzykalność stanowią cechy gry Pierożka. W to­
warzyszeniu orkiestry w koncercie dała się odczuć niekiedy ner­
wowość.

Sławomira Czarneckiego „Gradito" jest utworem, który zdobył 
I nagrodę na konkursie Związku Kompozytorów Polskich dla mło­
dych twórców. W utworze tym kompozytor posługując się wybo­
rem struktur dźwiękowych stara się osiągnąć określany nastrój. 
Nie zawsze jednak owo ograniczenie materiału dźwiękowego 
było traktowane z powściągliwością w szacie instrumentacyjnej.

Koncert inauguracyjny zamknęło wykonanie V symfonii Zyg­
munta Mycielskiego. Jest to utwór skupiony wewnętrznie. Kom­
pozytor za pcmocą bardzo prostych pomysłów dźwiękowych 
i rytmicznych, uzyskuje niezwykle nasycenie emocjonalne, nie 
pozwalające nam wątpić w autentyczność przeżycia. Drobne 
usterki wykonania nie wpłynęły jednak na odebranie niewątpli­
wych walorów symfonii. Orkiestrą Państwowej Filharmonii w Po­
znaniu dyrygował Renard Czajkov/ski.

JANUSZ KEMPIŃSKI

swój hejnał
Rozstrzygnięty został ogło­

szony w lutym br. przez Wi­
dział Kultury Fizycznej i Tu 
rystyki Urzędu Miejskiego w 
Lesznie — konkurs na skom­
ponowanie hejnału dla tego 
miasta. Wpłynęło ponad 50 
propozycji, m. in. od kompo­
zytorów z Poznania, Warsza­
wy. Gdańska i Leszna. Zwy­
ciężyła praca kompozytora 
Aleksandra Maliszewskiego z 
Poznania. Jest to utwór na 
sześć trąbek i cztery puzony.

Odtwarzany będzie z taśmy 
magnetofonowej cztery razy 
po jednej minucie. Po raz 
pierwszy leszczynSacy usłyszą 
Swój hejnał pod koniec maja 
br. z okazji otwarcia dorocz­
nych ..Dni Leszna”. Następnie 
hejnał będzie odtwarzany có­

POWIEDZIELI
W trudnej sytuacji znaleźli się 

I-ligowi szćzypiorniści Grunwal­
du, którzy przegrywając sobotni 
mecz z płocką Wisłą w stosunku 
22:21 (12:13) znaleźli się w grupie 
zespołów zagrożonych degradacją 
do 11 ligi. ”

Trener zespołu — BOLESŁAW 
OLEJNICZAK: Trudno wytłuma­
czyć sobotnią porażkę. Mimo mo- 
tch uwag drużyna grała cały mecz 
bez jakieikolwfck koncepcji. Te- 
Taz przydałyby s^ę cztery punkty 
które zbyt lekko straciliśmy ostat 
nio z procką Wisłą i wcześniej z 
łódzka An-ląna. Znaleźliśmy się w 
sytuacji, która zmusza nas do wal 
czenia o cztery punkty w me­
czach wy jazdoirycb z gdańskimi 
drużymmt - Wybrzeżem f Spój­
nia. Obecnie cztery ostatnie ze­
społy będą walczyć o utrzymanie 
się w hdze. Wliczam w tó tai^źe 
Wisłę, którą- no zdobyciu dwóch

dziennie o godz. z wieży
renesansowego ratusza.

PAP

Przekupywanie 
dziennikarzy w RPA
Ministerstwo informacji

RPA wydaje poważne sumy 
na przekupywanie dziennika­
rzy zagranicznych, którzy zga 
dzają się „pozytywnie” pisać 
o polityce tego kraju. (PAP)

punktów w Poznaniu uwierzyła w 
możliwość zapewnienia sobie li­
gowego bytu.

Po serii niepowodzeń piłkarze 
it-«’gowej Olimpii zdobyli na 
własnym boisku dwa punkty, wy 
’'f)25 sźczecińs-ką Arkonią

Trener piłkarzv Olimpii _ FE- 
GENIUSZ SAMOLCZYK: Jestem 
bardzo zadowolony z wyniku osią- 

moich piłkaiT.y. 
Sakces był bardzo potrzebny dla 
podbudowy psychicznej zespołu', 
któremu nie najlepiej się ostat- 
jo wiodło. Wyn:k snotkania mógł 
by być korzystniejszy lecz na dro 
dze do Strzelenia większej: ilości 
bramek stanął dobrze broniący w 
tym dniu Dże^an oraz nie nailen 
sza skuteczność w sytuacjach nod- 
bramkowych moich napastników. 

_________  (kar)

Piłka nożna

2:0

0:0

0:4

KLASA WOJEWÓDZKA
POZNAŃSKA

Olimpia II — Promień 
Stella — Przemysław 
Orkan _ Zjednoczeni 
Warta Srom — Polonia 
Wartą II — Unia 
Budowlani — Tech II 
Start — Posnania

l.ech Ii
Warta II
Warta Śrem 
Przemysław 
Polonia 
Stella

7. Unia
8. Olimpia u
9. Posnania

10. Start
U. Promień 
’2. Budowlani 
P. Zietooczeni 
14. Orkan

19 32: 6 44: 9
19 28:19 38:13
18 27: 9 41:15
19 22:16 27:?1
19 22:16 21:19
19 20:18 33:34
19 19:19 27:28
19 18:20 29:25
19 17:21 30:27
19 15:23 27:39
19 14:24 22:32
19 11:87 1«:<6
19 lO^S 16:37
18 9:27 15:11



Sprzedaż
W ZWIĄZKU Z BLISKIM URUCHOMIENIEM 
NOWEGO, NAJWIĘKSZEGO W POZNANIU

Opla Olimpia, Żuka skrzy 
niowego, wiązałkę WC-3

HOTELU „ORBIS POZNAŃ*

PRZYJ MIEMY DO PRACY
L

1

3.
4.

5.

KUCHMISTRZÓW, KUCHARZY i UCZNIÓW 
KUCHARSKICH, BUFETOWE
POMOCE KUCHENNE — WYKWALIFIKOWANE 
i NIEWYKWALIFIKOWANE
POKOJOWE
PORTIERÓW HOTELOWYCH, GASTRONOMICZ­
NYCH i ADMINISTRACYJNYCH — także EMERY­
TÓW w niepełnym wymiarze czasu pracy 
ROBOTNIKÓW ADMINISTRACYJNO - GOSPODAR­
CZYCH i SPRZĄTACZKL

Przyjmiemy również do pracy w CENTRALNEJ PRALNI 
HOTELOWEJ „ORBIS” — mieszczącej się przy ul. Dzie­
kańskiej 18 (Zawady)

— KOBIETY i MĘŻCZYZN do obsługi maszyn i urzą­
dzeń pralniczych — oraz

— MECHANIKÓW i ELEKTRYKÓW.
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE CODZIENNIE

— DZIAŁ SPRAW PRACOWNICZYCH Hoteli „Orbis — 
Polonez i Bazar” w Poznaniu (kod 61-714) Aleja Sta- 
lingradzka 54/68, telefon 699-141 w godzinach od 
9 do 12, wejście od ulicy Kościuszki.

Kandydaci do gastronomii
Pokojowe
Portierzy i robotnicy

— pokój 
— pokój 
— pokój

19
18
28

teł.
teł.
tel.

wewn. 14-28
wewn. 14-29
wewn. 14-19

882-K1

W dniu 13 kwietnia 1378 roku zmarł nasz dłu- 
oletni członek Cechu

PELAGIA RÓŻAŃSKA
mistrz krawiecki, 

onorowy członek Cechu, odznaczona Honoro­
wą Odznaką Centralnego Związku Rzemiosła — 
Jotą Odznaką „Mistrza Szkolącego” oraz inny­

mi odznaczeniami rzemieślniczymi.

W Zmarłej straciliśmy ofiarną i oddaną dzia- 
acZkę społeczną oraz serdeczną koleżankę.

Cześć Jej pamięci!

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Zarząd, członkowie i pracownicy 
Cechu Rzemiosł Włókienniczych 

w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się 18 kwietnia o godz. 13 na 
cmentarzu na Miłostowie. 54622g

Dnia 14 kwietnia 1978 roku zasnęła w Bogu 
nasza kochana mama, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 76, śp.

BRONISŁAWA FABIANOWSKA
Pogrzeb' odbędzie się w środę dnia 19 bm. 

« godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

Ul. Łozowa 39 m. 2.
syn z żoną i dziećmi

1470-U3

ń Dnia 14 kwietnia 1978 r. zasnęła w Bogtu po 
I długich cierpieniach, nasza kochana mama, 
teściowa, siostra, ciocia, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 94, śp.

z GÓRSKICH
TEODOZJA SKOŁUDA

Pogrzeb odbędzie się w środę 19 bm. o go­
dzinie 15 w Mosinie.

W smutku pogrążona

Mosina, ul. Kopernika 8. 546«g

tDnia 16 kwietnia 1978 roku zmarł nagle prze­
żywszy lat 67 mój ukochany mąż, drogi oj­
ciec śp.

MARIAN GUZIKOWSKI
, Pogrzeb odbędzie się w czwartek 2® bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu Miłostowo

o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutku

żona z synem

Ul. Ostrowska 28 m 13. 1477-UB

+ Dnia 15 kwietnia 1978 roku zasnęła 
• nasza najdroższa mama, teściowa, 
ciocia, babcia i prababcia $p.

w Bogu 
siostra,

WŁADYSŁAWA KOPA
primo voto Hepner

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

19 bm.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Pl- Waryńskiego 4 m. 10. 1472-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 kwietnia 1978 r. po długich i ciężkich 

| cierpliwie znoszonych cierpieniach zmarł opa­
trzony Sakramentami św. nasz najdroższy, nigdy 
niezapomniany mąż i najtroskliwszy tatuś, syn, 
brat, zięć, szwagier i wujek, przeżywszy lat 
52, śp.

MARIAN STROJNY
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w koś­

ciele parafialnym w Zegrzu w środę 19 bm. 
o godz. 11.30, po czym pogrzeb o godz. 13 na 
cmentarzu na Miłostowie.

Strapiona

żona z rodziną

Autobus podstawiony będzie przed kościołem.

Ul. Doleńska 29. 54750"

Szczeniaki — czarne pu­
delki miniaturowe po oj­
cu championie „Zwy­
cięzcy Polski” i matce zło 
tej medalistce sprzedam 
— 43-100 Tychy, ul. Czysta 
33 m. 57, tel. 272-527.

54751g
Szczenięta jamniki szorst­
kowłose, rodowód węgier
ski, najchętniej 
wym sprzedam.
672-274 godz. 17—20.

mvśM- 
Tel.

544'12gpr

Telewizor kolorowy So­
ny, gramofon Fonomaster 
oraz zegarek elektronicz­
ny sprzedam. Tel. 67-93-37. 

54245g

Sprzedam zakład mechani 
ki pojazdowej, samochód 
ciężarowy Mercedes, do 
remontu, podwozia Stara, 
Nysy. Krakowska 33 — 
godz7 16—18. 52666g

Samochody
Syrenę 103, rocznik 1365 
sprzedam. Głogowska 122
m. 6. 54692g

Fiata 132 GLS, rocznik
1976 sprzedam. Osiedle
Piastowskie 13 m. 26.

54^76"

Sprzedani nowego Fiata 
126p, 650 ccm. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
52697g.

Sprzedam Moskwicza 407. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 52705g.

Nadwozie Fiata 125p MR 
sprzedam. Oglądać: Po­
znań, Dąbrowskiego 189.

52715g

Kupię Fiata 125p lub 126p 
po wypadku. Oferty ,,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
52740g.

KI
W dniu 16 kwietnia 1878 r. zginął tragicznie 

nasz pracownik

GRZEGORZ GŁÓW
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Kierownictwo, Rada Zakładowa 

oraz pracownicy
Wielkiego Zespołu Robót „Gazopomiar” 

w Poznaniu

1481-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 kwietnia 1978 r. odszedł od nas na zawsze 
nasz ceniony długoletni pracownik, koliega

inż. EDMUND PERCZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm. 

o godz. 13.49 na cmentarzu junikowskim.

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa, pracownicy 
Narodowego Banku Polskiego

. VI Oddział w Poznaniu z

54®>«g

Dnia 18 kwietnia 1978 r. zasnęła w Bogu na­
sza kochana mama, teściowa i babunia, śp.

, MARIA GERIJ
z domu Kowalska

ciągnikową sprzedam,
Gruszczyczyn, ‘ Swarzędz- 
ka 12, k. Swarzędza.

52772g

Lokale
Pani z córką,, poszukuje 
mieszkania, może być do 
remontu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 52449"

Tychy — komfortowe M-3 
51 m!, II ptr. — zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”. Grun- 
wąldzka 19 dla 52571g.

Gniezno! M-2 spółdzielcze 
32 m* (2 pokoje) — zamie 
nię na mieszkanie spół­
dzielcze Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 52564g.

Kupię M-3, z co, wc, wla 
snościowe lub podobne w 
starym budownictwie. O- 
ferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 52568g.

Świnoujście!
dzieleze 
podobne 
Zdzisław

M-4 spół- 
zamienię na

w Poznaniu. 
Czwartos, Świ-

noujście, ul. Grunwaldz-
ka 26 m. 32. 52569g

Nieruchomości

Dom wolnym zaraz
mieszkaniem, zabudowa­
nia gospodarcze, 0.5 ha zie 
mi .we Wronkach sprze­
dam. Waleria Koźma, 
Wronki, pl. Wolności 8.

54664g

Sprzedam willę wolno 
stojącą, nową komforto­
wą 6-pokojową z ogro­
dem w atrakcyjnym 
punkcie Wrocławia. po 
kucnie wolną. Oferty 
38166 Wrocław, „Prasa”, 
Podwale 62. 783-K2

Pogrzeb 
o godz. 16 
rach.'

odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 
na cmentarzu parafialnym na Winia-

W głębokim smutku pogrążony

syn z żoną i córkami

Poznań, Paryż. 1473-U3

tDnia 17 kwietnia 1978 roku zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sa­
kramentami św. moja ukochana żona, nasza 

droga matka, teściowa, babcia, siostra, szwagier- 
ka, przeżywszy lat 56 śp.

EUGENIA GRAMERA
z domu Wiatr

Pogrzeb 
cmentarzu

odbędzie się 30 bm. o godz. 13 na 
Mlłostowo.

W smutku pogrążona

Prosimy o nłefcładande kondolencji. 1478-U3

+ Dnia 15 kwietnia 1978 r. zmarł w wieku 
83 lat mój kochany mąż, nasz ojciec,

dziadek, śp.
teść

FRANCISZEK NOWACKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

bm.

Ul. Traugutta 30 m. 20. 1472-U3

tDnia 16 kwietnia 1978 roku zmarł po 
giej i ciężkiej chorobie nasz najdroższy 
ojciec, teść i dziadek śp.

TOMASZ NOWACKI
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w

dł,u- 
mąż.

dniu
19 bm. o godz. 16 w kościele parafialnym św. 
Marcina w Swarzędzu (

o czym zawiadamiają

żona i syn z rodziną
1476-U3

tDnia 12 kwietnia 1978 r. zmarła nasza uko­
chana żona, matka, teściowa i babunia, śp.

z MUSZYŃSKICH
ZOFIA WIZNEROWICZOWA

o czym zawiadamia
pogrążona w smutku

Poznań, Warszawa, Londyn. 54«35g

polanex
UWAGA, ABSOLWENTKI 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH 
MI ASTA GNIEZNA
I KONINA!

Zakłady Przemysłu Odzieżowego „POLANEX

PRZYJMUJĄ Z DNIEM 1 MAJA 1978 R.

ZAPISY DZIEWCZĄT
które ukończyły szkołę podstawową do nauki zawodu 
o specjalności:

KRAWIEC-BIELIZNIARZ
Nauka zawodu trwa dwa lata. Zajęcia praktyczne odby­

wają się w warsztatach zakładowych, a z zakresu teorii 
w Zespole Szkół Zawodowych.

Podanie, życiorys, 3 zdjęcia oraz wykaz ocen za pierwsze
półrocze 1977/78, należy 
i tak:
— mieszkanki miasta 

Roosevelta 44/46;
— mieszkanki miasta 

Przemysłowa 118.

składać w Dziale d/s

Gniezna i okolicy w

Konina i okolicy w

Pracowniczych

Gnieźnie ulica

Koninie, ulica

519-K2

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że
16 kwietnia 1978 roku zmarła, przeżywszy

lat 
sza

78 moja najukochańsza żona, nasza najdroż- 
mama, teściowa,, babcia i prababcia śp.

WŁADYSŁAWA MOTAŁA
Pogrzeb odbędzie się w środę 19 bm. o godz.

8.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Małeckiego 31/32 m. 26.

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 54699g

tW dniu 14 kwietnia 1978 roku zakończyła 
swe pracowite życie nasza najukochańsza, 
najlepsza mamusia, teściowa, babcia i siostra, 

przeżywszy lat 58, śp.

MELANIA NOWAK
z domu Wittmann

Pogrzeb odbędzie się w .środę dnia 19 bm. 
o godz. li na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Os. Kosmonautów W m. 128. 1469-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 kwietnia 1978 r odszedł od nas na zawsze 

po długiej chorobie opatrzony Sakramentami 
św. nasz ukochany mąż. ojciec i dziadek

WACŁAW DUDEK
przeżywszy lat 71

Msza św. odprawiona zostanie w środę dnia 
19 bm. o godz. 9 w kościele parafialnym Jana 
Kantego, pogrzeb o godz. 14.50 na cmentarzu 
junikowskim.

W smutku pogrążone 

żona, córka, wnuczka i rodzina
Ul. Kasztelańska 11. 54771g

tDnia 15 kwietnia 1978 r. odszedł od nas na 
zawsze po długiej chorobie, przeżywszy lat

66, mój najdroższy mąż, ukochany i najlepszy, 
ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN WESTFAL
Pogrzeb odbędzie się w środę 19 bm. o go­

dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodzaną
Ul. Płomienna 9A m. 8,

dawniej Karwowskiego 7 m. n. 547Wg

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 kwietnia 1978 rl zmarł nagle opatrzony 
Sakramentami św. mój kochany i troskliwy 

mąż, drogi brat, szwagier, bratanek, wujek i ku­
zyn, przeżywszy lat 70, śp.

WITOLD BASZKIEWICZ 
emerytowany nauczyciel, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w środę 19 bm. o go­
dzinie 14.46 z domu żałoby. *

W ciężkim stmrtlku pogrążona

Żerków. Rynek U.
żona z rodziną

54747?

t/ Dnia 15 kwietnia 1978 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 77,

nasza kochana, pełna dobroci i poświęcenia 
dla rodziny siostra śp.

ZOFIA NOWACKA
z domu Bresińska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 18 bm. o

się

- ---------------------- _ go­
dzinie 15.30 z kościoła św. Antoniego w Ostro­
wie Wlkp.

W głębokim smutku wespół z rodziną pogrążeni

Poznań, Katowice.

siostra i bracia

54fi80g

Kupię działkę rekreacyj­
ną z domkiem lub bez.
Tel. 20-50-70.

• Zguby
54266g

Skradziono owczarka fla­
mandzkiego (suka) wyso-
kość około 50 cm,
szaro czarnej

maści 
włosie

około 7 cm i krótkim ago 
nie. Wiadomość, wyna-gro 
dzę kwotą 1000.— zł. Lu­
boń, Okrzei 32, teł. 120-234.

54734g

2000,— zł za znalezienie 
psa średniej wielkości po 
pielato - rudego podobne 
go do owczarka nizinne­
go z obustronnym biel­
mem i nieprawidłowym 
zgryzem. Zaginął 15. 4. w 
okolicy Schroniska dla 
Zwierząt. Wiadomość do 
Schroniska tel. 4.74-99.

5471 Ig

O Różne

Zaginęła 7-miesięczna

Poszukuję odbiorcy goź­
dzików. Poznań, Chudoby 
14 m. 10 po godz. 20, Sta

suczka — owczarek alzac 
ki. Za doprowadzenie psa 
do schroniska do psów 
przy ul. Świerczewskiego 
albo pod adres: Jana 
Brzechwy 34 m. 1, tel. 
673-016 zapewniam wyso­
kie wynagrodzenie. 54752g

niewska. 54666g

Cyklinowanie parkietów.
Cioch, tel. 639-26. 53451g

Parkiet, bezpyłowe cykli 
nuję, lakieruję. Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe­
nig. tel. 647-79. 52426"

tz żalem zawiadamiamy, że dnia 13 kwietnia
1978 r. zmarła przeżywszy lat 73 nasza mat­

ka, teściowa i babcia, śp.

HELENA JANICKA
z domu Bączkowska 4

Pogrzeb odbędzie się w środę 19 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

córka z rodziną

Prosimy o nieSkładanie kondolencji. 1471-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
14 kwietnia 1978 r. zmarł opatrzony Sakra­

mentami św. mój najukochańszy mąż, nasz 
troskliwy tatuś, brat, zięć, szwagier, wujek, teść 
i dziadek, śp.

WŁODZIMIERZ RUSZCZYŃSKI
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 

19 kwietnia 1978 r. o godz. 15 w kościele far- 
nym w Śremie, po czym pogrzeb na cmenta­
rzu komunalnym.

Śrem, Poznań, Poniec.

łona z rodziną

54672g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
16 kwietnia 1978 r. zmarł przeżywszy lat 08, 

mój ukochany mąż, najdroższy ojciec, brat, syn, 
teść, dziadek, wujek i kuzyn

BOLESŁAW SUCHODOLSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę 19 bm. o go­
dzinie 15.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Czerwonej Armii 32 m. 29. 54776g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 kwietnia 1978 r. zmarła opatrzona Sakra­

mentami św. przeżywszy lat 91 nasza najuko­
chańsza*' mamusia, teściowa, babcia, prababcia 
i siostra, śp.

JADWIGA BISIOR
z domu Jackowska

Pogrzeb odbędzie się w środę 19 bm. 
dańnie 9.50 na cmentarzu

Ul. Fabryczna 38 m. 9.

junikowskim.
o go-

smutku pogrążone

dzieci i rodzina

54790"

tz głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
16 kwietnia 1978 roku zmarł nasz najdroższy 
mąż, ojciec, szwagier i wujek, przeżywszy lit

JERZY SPYCHALSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 19 bm 

o gcdz. lo na cmentarzu w Modrzu koło Strv- 
kowa. J

Pogrążona w smutku 
żona z synem i rodziną

Tarnowo Podgórne, Strykowo. . 1474-
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Apoloniusza 
Bogusławy

Słońce: 5.49—19.56

Ł TEATR?
OPERA — g. 17 Polski Teatr 

Tańca „Balet Poznański”.
MUZYCZNY — g. 19 „Niewolni­

ca”.
NOWY — g. 19 „Emigranci”; 

SCENA NOWA — g. 21.30 Rzecz 
pt. „Aktorka”.

Ł 1
•KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Ma 

ratończyk” (USA 18 1.), g. 15.30 
„Wezwij mnie w świetlistą dal” 
(radź. 15 1.), g. 17.45 „Ofiara na­
miętności” (hiszp. 18 1.), g. 20 I 
DKF „Kamera” (s. zamkn.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 8 
20 „Skrzydełko czy nóżka” (fr. 
b.o.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Port lotniczy 77” (USA 15 
1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Noc nad Chile” (ęadz. 15 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Człowiek 
z dziczy” (USA 15 1.), g. 19 DKF 
„Dekafon”.

GWIAZDA — g. 10, 12, 14 „Czar 
na karawana” (radź. 12 1.), g. 16, 
18, 20 „Zachłanne miasto” (USA 
15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Powrót 
straconych” (jug. 12 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Wagon 
sypialny” (jug. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Po­
jedynek potworów” (jap. b.o.), g. 
17.45, 20 „Ocalić miasto” (poi. 12 
L).

OSIEDLE — g. 17, 19 „Diabli 
mnie biorą” (fr. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Ocalić miasto” (poi.-radź. 12 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30,’ 15.15, 
17.30, 20 „Nie zaznasz snokoju” 
(poi. 18 I.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
18, 20 „Niezwykłe przygody Wło­
chów w Rosji” (radz.-wł. b.o.).

TĘCZA — g. 15.30 „Dowódca 
armii” (radź, b.o.), g. 17.30, 19.30 i 
„Z podniesionym czołem” (USA . 
15 i.). ;

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, . 
20.15 „Człowiek klanu” (USA 13 - 
1)- !

FOTOPLASTIKON — g. 13-rl8 
„Wycieczka do szekspirowskiego 
Stradfordu”.

Zoo — ul. Krańcowa i ul. ! 
Zwierzyniecka cd g 9. do zmro- i 
ku.

g7 %
SZPITALE; interna — ul. Lu- 

tycka; chirurgia, neurologia — 
ul. Grunwaldzka 16/18; chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7; 
okulistyka — ul. Garbary 17; la­
ryngologia — ul. Przybyszewskie 
go 49.

Wojewódzka Stacja pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66 
nagłe zachorowania w domu, pc 
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad 
ki dliczne i w miejscach publicz­
nych — tel 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431, 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44. Lu­
boń, tel. 123-399; Swarzędz, tel. 
359-544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie, g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g. 15.30—7.30, al. Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń 
czego, leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22. Słowiańska, Starołęcka 1, Gło 
gowska 107/109, al. Marcinkowskie 
go 11 (całą dobę).

< ńAMfn J
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Zabawy 
przyjemne i pożyteczne” — frag 
ment pow. W. Berenta; 11.35 
Cztery pory roku; 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Mozaika poi 
skich melodii; 13 Polska muzyka 
popularna; 13.25 Tańce ludowe 
Rumunii; 13.50 Kącik melomana; 
14 Studio „Gama” (ok. g. 14.05 
Inf. dla kierowców); 14.20 Studio 
Pelaks; 14.25 Studio „Gama”; 15.05 
Korespondencja z zagranicy; 15.10 
Studio „Gama” (ok. g. 15.45 Inf. 
dla kierowców): 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier; 18.33 Znane or­
kiestry, słynni dyrygenci; 19.15 
Kiermasz polskiej piosenki; 19.40 
Kwartet Z. Namysłowskiego; 20.05 ’ 
Koncert życzeń; 21.05 Olimpijski 
alert młodzieży — Moskwa 80: 
21.28 Utwory S. Moniuszki; 22.23 
Wrocław na muzycznej antenie; 
23 Wita Was Polska — mag. słów 
no-muzyczny.

Wiadomości 0.01. 1, 2, 3, 5, 9, 10, 
11, 12.05. 15. 19, 20, 21. 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 Choroby społeczne na­
dal groźne; 9.40 Dla nrzedszkoli: 
„Braciszek z dyni”; 10 Kto się z 
czego śmieje; 10.30 Gra zesnół 
„Traditional Jazz Studio”; 10.40 
Sprawy codzienne; 11 Słynni dy­
rygenci węgierscy; 11.35 Skrzyn­
ka poszukiwania rodzin PCK; 
11.40 Muzyka spod strzechy; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Antykwariat z kurantem — „Sa 
ga rodu Engestroemów” — gaw.; 
12.45 Popularne miniatury muz.; 
13 Public, krajowa; 13.10 „Zagad 
ki muzyczne”; 13.35 Ze wsi i o 
wsi; 13.50 R. Wagner: „Idylla 
Zygfryda” — poemat symf.; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu Radio Moskwa; 14.45 Muzyka 
Telemanna; 15.20 B. Bartok: Mi- 
krokosmos; 15.30 Studio Plus — 
Program dziewcząt i chłopców; 
16.10 B. Bartok: Dwu- i trzygło- 
owe pieśni chóralne do tekstu 

Indowego z 1935 r.; 16.40 Magazyn 
informac.; 16.50 Radioexprcss; 
"7 „Operetka, Jej twórcy i wyko­
nawcy”; 17.20 „Pani Maria” —

Czy wielkopolscy budowlani 
nadrobią zaległości?

Południową stroną ul. Marchlewskiego • Prace na ul. 21 k
• Dlaczego nie działają sygnalizatory

Drogowcy pracują,
Dokończenie ze str. 1

Planowo w I kwartale pracowały także za­
łogi Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowla­
nego nr 4 oraz Kombinatu Budowlanego 
w Pile, należącego do Koszalińskiego Zjedno­
czenia Budownictwa. W pierwszych trzech 
miesiącach tego roku pracownicy Kombinatu 
plan roczny wykonali w 18,6 procent.

W tym roku przedsiębiorstwa podległe PZB 
mają przekazać do użytku 9760 mieszkań o 
powierzchni użytkowej 510 000 metrów kwa­
dratowych. Najwięcej mieszkań — 5856 przy­
pada na województwo poznańskie. W porów­
naniu z 1977 rokiem ma tu powstać o około 
250 mieszkań więcej. Natomiast jeśli chodzi 
o powierzchnię użytkową wzrost jest znacz­
niejszy, bowiem wiele mieszkań ma już 
większy metraż. Uwzględniając także tego­
roczne zadania Kombinatu Budowlanego w 
Pile <1600 mieszkań), do końca 1978 reku 
Wielkopolska uzyska dakze 11369 mieszkań. 
Biorąc jednak pod uwagę, że domy bodnią 
i inne przedsiębiorstwa — m. in. podległe 
Zjednoczeniu Budownictwa Rolniczego — 
liczba ta będzie większa.

W TI kwartale zaawansowanie robót na nla- 
cach budowy jest 'znaczniejsze i w tym okre­
sie w skali PZB nrzewiduje się osiągnąć bli­
sko 30 procent rocznego planu. Zatem 
z tvmi domami, których budowę ukończono do 
końca marca wyniesie to 43 procent (220 000

30 godzin usuwano 
awarię wodociągową
Do godziny 2 wczorajszej 

nocy trwało usuwanie skut­
ków awarii wodociągowej, 
która — jak informowaliśmy 
— nastąpiła w sobotę około 
godz. 20 przy ul. Głogowskiej 
w rejonie Parku Kasprzaka. 
Po blisko 30 godzinach udało 
się naprawie rurę, która ule­
gła uszkodzeniu — jak się 
okazało — ze starości. Prace 
te w bardzo trudnych warun 
kach prowadziła ekipa Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji, kie 
rowana przez Romualda Zim- 
mera i Jana Kleczewskiego.

Po wykonaniu niezbędnych 
zabezpieczeń terenu, o godz. 4 
przywrócono na ul. Głogow­
skiej ruch tramwajów (w cza 
sie usuwania awarii jeździły 
one trasą okrężną). Poznania 
cy mogli dzięki temu normal 
nie pojechać rano do pracy i 
szkół, (bop)

mag. literacki; 18 Amatorskie ze­
społy przed mikrofonem; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 18.40 
Krajobrazy; 19 Pamięci Henryka 
Melcera — w 50 rocznicę śmier­
ci; 19.4A Dom i my; 20 „Redak­
cyjne Forum”; 20.20 Muzyka ze 
starych płyt; 21.20 Bisy w Filhar 
monii; 21.40 J. S. Bach: III Sui­
ta orkiestrowa D-dur; 22 Tygod­
nik Kulturalny; 22.40 Koncert z 
nagrań WOSPRiTV; 23.35 Co sły 
chać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.39, 13.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Lalka w bańce” — ode. 
pow.; 9.10 Zespół Dizzy Gillespie- 
go; 9.30 Nasz rok 78; 9.45 Konc. 
skrzypcowe; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Bałkanton; 11 Pow. w 
wyd. dźw.: „Przeminęło z wia­
trem”; 11.30 W tonacji trójki; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Aecjusz ostat­
ni Rzymianin” — ode. pow. T. 
Parnickiego; 15 Wszystkie dzieła 
fortep. Schumanna; 15.05 Ballady 
S. Krajewskiego; 15.20 Międzyna­
rodowy Zespół Peppera Adamsa; 
15.40 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16 Z wokandy; 16.20 Muzykobra- 
nie; 18.45 Nasz rok 78; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Bielszy cdcień 
bluesa; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Czas relaksu; 19 Książ 
ka tygodnia; 19.15 Zagubione me

m kw. powierzchni użytkowej). Jeśli tak się 
stanie, wtedy można liczyć, że wszystkie pla­
nowane mieszkania na ten rok zostaną prze­
kazane do użytku. Wymaga to poprawy do­
staw materiałów budowlanych i akcesoriów 
wyposażenia. Najwięcej bowiem perturbacji 
na wznoszonych osiedlach powodują właśnie 
nierytmiczne dostawy niektórych materiałów 
Wprawdzie już od dawna przemysł współ­
pracujący z budownictwem mieszkaniowym 
zapowiada zwiększenie produkcji, jednak na 
placach budowy nie jest to jeszcze odczu­
walne.

Dla przedsiębiorstw budujących w woje­
wództwach kaliskim i konińskim tegoroczną 
szansą przyspieszenia tempa robót sa nowo 
wzniesione fabryki domów. Od kwietnia do 
końca września każda z nich dostarczać bę­
dzie elementy prefabrvkowane, z którvch 
zmontuje sie po około 400 mieszkań. Od oaź- 
dziernika, kiedv osiągnięta zostanie nełna 
zdolność produkcyjna, w obu fabrykach 
zwiększ” się liczba wytwarzanych wielkich 
płvt. Wówczas każdego miesiąca można bę- 
dz:<> budować z nich po 116 mieszkań.

Od początku tero roku w województwach 
poznańskim i konińskim budowlanym poma­
gają inne przedsiębiorstwa. W Poznańskiem 
w sukurs przyszły im m. in. „przemvsłówki” 
Załogi tvch przedsiębiorstw zatrudnione sa 
częściowo orzy budowie domów, głównie jed­
nak obiektów towarzyszących, (an)

©handlu mówi się, że po­
winien skuteczniej od­

działywać na przemysł, dbąć 
o dobry wybór towarów, 
usprawniać obsługę klientów-. 
Wprawdzie zauważa to i do­
cenia przy układaniu rocznych 
planów, jednak konfrontacja 
zamierzeń z praktyką nie zaw 
sze okazuje się pomyślna. Ob­
serwujemy sytuacja, których 
— naszym zdaniem — nie 
sposób wytłumaczyć nawet 
trudnościami obiektywnymi. 
Ot. choćbv ta na Winogradach.

Oba sklepy należą do Wojewódz­
kiej Spółdzielni Spożywców „Spo­
łem”: jeden mieści s‘ę na Osiedlu 
Przyjaźni (przy bloku nr 4) j na­
zwany został „Supersamem”, dru­
gi — kilkaset metrów dalej na ul. 
Ozimina, skromniej nazwany .tyl­
ko „Samem”. Wystarczy kilka 
minut, by przekonać się o różni­
cach w zaopatrzeniu wymienio­
nych placówek. Dla porównania 
wybraliśmy wczoraj kilka wyro­
bów. których brakować na pół­
kach nie powinno i których wy­
bór powinien być zadowalający.

„Supersam” na Osiedlu 
Przyjaźni. Nader skromny 
wybór zuip błyskawicznych, 
tylko 3 rodzaje (ogonowa, 
krupnik z mięsem i z porów). 
Nie lepiej na półce z dżema­
mi, proponuje się klientom

lodie; 19.35 Opera — J. F. Haen- 
del: „Alcina”; 19.50 „Tango No- 
yember” 1 ode. pow. J. Hewlett^; 
20 Złote płyty; 20.35 „Prawie 
autobiografia” — Mario Vargas 
Llosa; 21 Thesaurus muzyki pol­
skiej; 21.35 Antologia piosenki 
franc.; 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — zespół Beach Boys; 
22.15 Konsonanse i dysonanse — 
magazyn; 23 „Pieśń o poranku” 
— wiersze młodych poetów buł­
garskich; 23.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 19.30, 12. 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 8 Śpiewa A. Majewska; 
8.10 R-TV Szkoła Średnia dla Pra 
cujących — Jęz. polski (sem. II): 
„Monologi romantyczne”; 8.25 B. 
Smetana — Uwertura uroczysta 
D-dur; 8.35 Nie tylko dla słucha­
czy w mundurach: „Marksizm 
ideologią klasy robotniczej”; 9 
Dla ki. III i IV (wych. muz.): 
„Nad jeziorem”; 9.20 Podróże mu 
zyczne po kraju; 9.40 Dla przed­
szkoli: „Braciszek z dyni” — cz. 
I słućh. M. Durickoyej; 10 Dla kl. 
VI (jęz. polski): „Kaszubskie ko­
lory”; 10.30 Estrada przyjaźni; 
11 Dla szkół średnich (jęz. polski): 
„Współpraca” 11.30 Boulez prowa 
dzi Berlioza; 12.25 Giełda płyt; 
13.15 Rosyjskie pieśni ludowe;

Zarząd Wojewódzki Towarzy­
stwa Przyjaciół Dzieci w 

Poznaniu w tym roku po raz 
pierwszy organizuje wczasy dla 
rodziców z dziećmi. Podczas 
tych wakacji w rozwiązywaniu 
problemów wychowawczych ro­
dzicom pomagać będą pedagog 
i psycholog. Na rodzinne wczasy 
(od 26 lipca) przeznaczono DW 
FWP w Wapienicy koło Bielska- 
Białej. Szczegółowych informa­
cji do 20 bm. udziela ZW TPD, 
ul. Słowackiego 13, tel. 435-25.

(a)
□ ółtora miliona złotych wy- 
* nieść ma wartość czynów 

społecznych, które w najbi.ż- 
szych tyacdniach wykonają żoł­
nierze na rzecz Poznania. Upo­
rządkują cni ciąg ulic Naramo- 
wicka — Lechicka oraz parki: 
Moniuszki i Wieniawskiego, (bop) 

Nieuzasadnione braki na półkach

Do „Samu“ po zupę 
do „Supersamu44 po olej

śliwkowy i renklodowy. Opo­
dal soki, trzy rodzaje produk­
cji krajowej i jeden importo­
wany. Olej rzepakowy tylko 
w butelkach o pojemności 0,85 
litra. Puste są niektóre lady 
chłodnicze, w pozostałych: pa­
sta rybna, czerwona porzecz­
ka, pierogi podlaskie i z kapu­
stą oraz lody. Dobry natomiast 
wybór herbat i serów żółtych, 
odpowiednio 13 i 14 gatunków. 
Wody „Grodziskiej” — nie 
ma.

„Sam” przy ul. Ozimina. Do­
bry wybór zup błyskawicz­
nych, na półkach — 15 rodza­
jów. Więcej jest także dże­
mów: truskawkowy, renklodo­
wy, śliwkowy, agrestowy i po­
widła ze śliwek. Wykorzystane 
są wszystkie lady chłodnicze, 
a w nich: porzeczki czerwone

13.30 Tu Studio Stereo (ogólnop.); 
15.05 „Matysiakowie”; 15.40 Książ 
ki, do których chętnie wracamy: 
„Pałac” — fragm. pow. W. My­
śliwskiego; 16.05 „Wszechnica ro­
dzinna”; 16.25 Sekrety listów; 
16.40 Z cyklu; „Postawy i działa­
nie”; 16.50 Radioexpress; 17 Ruch 
muzyczny; 17.15 Aud. społeczna; 
17.25 „W muzycznym Poznaniu”; 
17.45 ..Przechadzki po Poznaniu”; 
18.10 Śpiewa Chór Chłopięcy i 
Męski pod dyr. S. Stuligrosza; 
18.25 Pasje, podróże, przygody; 
19 Rozmowy o sprawach rolni­
ctwa; 18.15 Jęz. angielski; 19.30 
Recital A. Moreiry-Limy; 20.20 
Fragm. pow. A. Kuśniewiczą pt. 
„Witraż” (w przerwie recitalu); 
20.40 d.c. recitalu; 21.50 NURT — 
Psychologia — „Sposoby powsta­
wania nerwic u dzieci”; 22.10 N. 
Paganini: „Tema eon variazioni”; 
22.15 Słownik pojęć filozoficznych 
— sceptycyzm; 22.35 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Histo 
ria (sem. II): „Za króla Sasa”;
22.50 L. Różycki: Nokturn op. 30 
nr 1.

Wiadomości: 12, 15, 16, 22.55.
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Fizyka (sem. 4): .Podstawy teorii 
względności”; 6.30 — R-TVSŚ —

a kierowcy narzekają
Po całkowitym zmodernizowaniu północnej części, 

Marchlewskiego (a więc tej, przy której znajdy 
hotel Poznań”) wczoraj w południe przejechały po 

pierwsze samochody. Drogowcy natomiast przenieśli 
drugą stronę ulicy, gdzie prowadzone będą prace na 
ku od ul. Dzierżyńskiego do skrzyżowania ul. Marchie^ 
go z ul. Gwardii Ludowej. Przez dwa minione dni zamę­
ty był odcinek ul. Marchlewskiego od ulicy Powstań^ 
ul. Składowej natomiast włączono do ruchu odcinek oi 
Niezłomnych do ul. Powstańców. Oddany do użytku • 
nocny odcinek ul. Marchlewskiego jest całkowicie 
ny; oczekuje jedynie wymalowania. Trzeba będzie ję/ 
nieco poczekać, bowiem nawierzchnia jest jeszcze „■ 
świeża”.

Wczoraj również przystąpiono do rozbiórki jezdni i 
montażu szyn tramwajowych przy ul. 27 Grudnia po jej? 
nie południowej. Ulica ta również zostanie zmodernizciy; 
a nowe rozwiązania w układzie komunikacyjnym pre;j 
vzać będą pieszych. Zdecydowano się pozostawić lewus; 
w ulicę Kantaka, którego brak, zdaniem fachowców, ut 
nikłby ogromnie ruch pojazdów.- _ j

W związku z prowadzonymi tutaj pracami nastąpiło 
ograniczenie ruchu pojazdów z wyjątkiem tramwajów, to . 
na odcinku od Ratajczaka do Lampego jest zamknięta dla r. 
kołowego. Objazd przewidziane al. Marcinkowskiego — ul. 23t 
go — pi. Młodej Gwardii — ul. Libelta — ul. Stalingradzką. j 
busy komńnjkacj-i Miejskiej „B”, „D”, „E” z pl. Wolność X 
ul. Ratajczaka — pi. M’odej Gwardii i dalej trasą objazdu, p- 
Stanek zbiorczy dla autobusów znajduje się na ul. Libelta; 
Ekspozyturze Urzędu Miejskiego.

W wielu innych miejscach Poznania — m. in. przy, 
cach: Świerczewskiego, Przybyszewskiego! i Dworcr 
trwają prace modernizacyjne. Sprawia to, że jazda po: 
znaniu nie należy do najłatwiejszych. Dodatkowym ut 
nieniem w ostatnich dniach jest to. że na niektórych sk? 
żowaniach nie funkcjonuje sygnalizacja świetlna. Jak 
wiedzieliśmy. się w Zarządzie Dróg i Mostów w Pozna 
powodów jest kilka. Na Rondzie Kopernika zgasły sygr. 
zatory z powodu awarii, która jest w tej chwili usuwa 
W kilku innych rejonach miasta wyłącza się sygnalna 
z uwagi na prowadzenie prac drogowych. Wydział Komt 
kacji Urzędu Miejskiego jest zdania, że w tein sposób zwi 
sza się przejezdność niektórych, szczególnie uczęszczali 
skrzyżowań. Wszystko to sprawia, że niektórzy tęsknią 
do momentu otwarcia MTP. kiedy to większość prac ze 
nie ukcńczonycjh. Wtedy dopiero zarówno kierowcy jakit 
si odczują wyraźnie, że ów drogowy „kontredans” był ji 
nak konieczny, (ask)

• Z uwagi na zniekształcony 
odbiór programu telewizyjnego 
obiecywano nam, mieszkańcom 
bloku nr 43, 44, 45, 46 na Osiedlu 
Piastowskim, założenie aten zbiór 
czych. Las starych anten telewi­
zyjnych do tej pory istnieje, a 
obraz telewizyjny coraz gorszy.

Dyrekcja Spółdzielni „Osit 
Młodych” poinformowała nas, 
w 1977 roku założono anteny; 
cze w budynkach na Osiedlu 
stowskim od nr 2 do nr 35. Z 
nie z dalszą modernizacją | 
liwościami wykonawczynią, » 
w 1978 rok takie anteny ni 
dynkach od nr 43 do 73. (648)

jest tylko 5? Wszak oba? 
wadzi WSS „Społem”, a i 
dostawy otrzymują one 1$ 
samych hurtowni. Braki 
zatem nieuzasadnione, zao: 
trzenie powinno być w j 
nym i drugim sklepie róc 
rzędne. I jeśli tak nie jesl 
mamy sygnał, że coś tutaj i 
domaga. Organizacja pracy 
może błędne rozpoznani;; 
trzeb?

Kierownictwo s-klepu na Osi! 
Przyjaźni tłumaczy tę syt"1 
brakiem dostaw; twierdzi, tp 
skutecznie składa zamówię.'-* 
obejmują one także towary, > 
rych na ul. Ozimina nie WJ'iS 
Czy w grę wchodzi zatem uF 
wilejcwanie jednego sklepu ■ 
sztem drugiego? Czy 
zamówienia nie są jednaW 
traktowane?

i czarne, knedle, kołduny bia­
łostockie, pyzy ziemniaczane, 
kluski z serem, fasołka, mar­
chewka z groszkiem, szpinak, 
mieszanka warzywna, lody. 
Jest woda „Grodziska”, nie ma 
masła, którego jeszcze nie do­
wieziono (była godzina 10.50). 
Brakuje także oleju rzepako­
wego. Skromny jest wybór 
serów żółtych, zaledwie 5 ga­
tunków; herbat — 9 rodzajów.

Zestawienie wyboru niektó­
rych towarów w dwóch pobli­
skich sklepach ilustruje nie­
prawidłowości w ich zaopa­
trzeniu. Jak to sie dzieje, że 
w jednym jest 15 rodzajów 
zup błyskawicznych, a w dru­
gim tylko 3? Dlaczego w skle- 
pie na Osiedlu Przyjaźni może 
być 14 gatunków sera żółtego, 
a w sklępie na ul. Ozimina

Geografia (sem 4): „Działalność 
wod płynących”; 9 _ Matematys 
ka (kl. I—lii); „Zabawa w pocz­
tę ’ (kol.); 10 — Język polski (kl. 
“ . p. ~ A- Fredro: „Śluby pa­
nieńskie”; 11.30 — „Noce i dni” 
ode. 8 pt. „czas miłości i czas

TP. <koL); 12.45
K-nss — chemia (sem. 2): 

„Węglowodory nienasycone”; 13.25 
— R-IVSS — filologia (sem. 2); 
.Aręiouste ryby”; 15 _ Melodie: 
„Estrada folkloru” — popułaryza 
cja rodzinnych tradycji muzyko­
wania na wsi (kol.); 15.30 — Te- 
lewizyjny Klub Seniora: „złota 
jesien — popularne melodie i 
nh-S^; 16 ~ Dzipnnik (ko'.); 16.10 

„Obiektyw”; Ifi.30 - Studio Tel? 
wizji Młodych (kol.); 17.05 — Nie 
tylko dla kobiet” (kol.)- 17 _
„Zgadnij kim jestem” — tc’etur- 
me.) (kol.); 18.15 - Człowiek i
. rzyroda: „Nie prześladujmy ich 
więcej”, kolejny odcinek seriMu

Pr0<Ł wV h«zpańskiej.
nJe • ° "Tkach (kol.); 18.50
Radzimy rolnikom (kol.)- 19 — 

J obi-anoc dla najmłodszych’(kol.I; 
19.10 —«Siódemka; 19.30 —

d^ean'kiem (kol.); 29.30
„ja^a rodu- Palliserów”. ode 14 

hna Prod- ang. (kol.); 21.30' — 
Przed Opolem: „Debiuty” _ Dr0. 

nieznanych % o 
senkarzy 1 zespoły instrumentalno- 
wokalne, połączony z plebiscytem

Różnice w zaopatrzeniu/ 
tylko pobliskich sklepów sf 
żyw-czych nie powinny wy= 
P"-wać. Trudno wymagaj 
klienta, by w „Samie” 
wał zupy błyskawiczne. a 
olej rzepakowy chodził I 
„Supersamu”. Niestety, K 
jest obecnie na Winogra^

ANDRZEJ PIECMO^

telewidzów (kol.); 22 — 
bariery” — widowisko 
styczne (kol.); 22.55 — P™®,. 
lem — wyniki plebiscytu; " 
Dziennik (kol.).

TńPROGRAM 2: 16 — Kin0 : 
wizji Najmłodszych — 
mów animowanych o zwient 
(kol.); 18.30 — Militaria,
ność, nowoczesność; 1? ~~ >’ ‘.t 
tro przyjeżdża” — film 
wy prod. TV fińsk’cj <:<01Xc. 
— Dla młodych widzów: 
nika i nty” — magazyn 
ny; 13.39 — Dialogi z 
cią; „Gnuśny czy r<ce\;'ieSf 
próba oceny panowania w , 
U. syna Bolesława r^r0^ 
(kol.): 19 — Teleskop; l9-" u 
branoc dla najmłodsryęn 
19.30 - Wieczór z 
(ko!.); 20.30 — Język angw*-^ 
Kurs pcdslawowy, 1. 26; 21 
rek Melomana — w PT°srLfic 
cital pianisty Johna He”£,ty|rf 
na. laureata nagrody T 
na ostatnim Konkursie 
deryka Chopina (kol.)l 22 :
dżiny (kol.); 22.10 — (
gładzie” — film dokument? « 
dukcji TP o martyrologu 
polskich w warszawskim 
różnych formach Vo,noCLiŚK 
niesło im społeczeństwo 
22.45 — Sylwetki X MuzF 
munt Maciejewski.


